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Napięcie w Brazylii 
utrzymuje się

Doniesienia agencyjne z Brazylii 
potwierdzają, że w kraju tym na­
dal utrzymuje się napięcie, zwią­
zane z kryzysem politycznym jaki 
powstał w końcu ub. tygodnia. 
Represje, zastosowane przez woj­
skowy rząd marszałka Arthura da 
Costa e Silva, dotyczą nie tylko 
opozycyjnych polityków, ale także
niektórych wojskowych.
Latina informuje, że 
obrony Aurelio Tavares

Prensa 
minister 
zwolnił

W przededniu nadania imienia
Powstańców Wiełkopo’skich

Uroczyste posiedzenie Rady 
Chorągwi ZHP

Rozmowy paryskie w martwym punkcie
Oświadczenie K€ Wieinamu Południowego

„Rząd USA powinien zaprzestać odwlekania czterostronnej 
konferencji w Paryżu”. Pod takim tytułem dziennik „Nhan 
Dan” opublikował w środę komentarz polityczny, w którym 
m. in. czytamy:
Wskutek grania na zwłokę 

przez stronę amerykańską kon 
ferencja nie może rozpocząć

Mieczysław Hebda 
-1 sekretarzem 

KW PZPR 
w Zielonej Górze
18 bm. obradowało w Zielo­

nej Górze plenum KW PZPR 
poświęcone sprawom organiza 
cyjnym. Z-ca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, sekre 
tarz KC — Jan Szydlak przed 
stawił plenum, w imieniu kie 
rownictwa partii, kandydatu­
rę Mieczysława Hebdy, z-cy 
członka KC, sekretarza KW
PZPR w Krakowie, na 
wisko I sekretarza KW 
w Zielonej Górze.

Mieczysław Hebda

stano-
PZPR

został
przez plenum dokooptowany 
w skład Komitetu Wojewódz­
kiego, a następnie wybrany I 
sekretarzem KW PZPR. Do­
tychczasowy I sekretarz KW 
Tadeusz Wieczorek przechodzi 
do pracy w Warszawie. (PAP)

Orędzie Papieża 
Pawła VI

AFP podała w środę z Wa­
tykanu, że z okazji obchodzo­
nego już po raz drugi między 
narodowego dnia pokoju, Pa­
pież Paweł VI opublikował 
orędzie, poświęcone problema­
tyce pokoju światowego, z któ 
rym zwrócił się przede wszyst 
kim do wszystkich tych, „któ
rzy trzymają w ręku ster po­
lityki światowej i odpowie­
dzialni są za przyszły los świa 
ta, oraz do wszystkich 
dobrej woli”.

ludzi

Zwracając uwagę na 
ność międzynarodowego

zbieź- 
dnia

obrad... USA i ich podopieczni 
gmatwają kwestie procedural­
ne. Nadal usiłują one pomniej 
szyć rolę Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego i nie uznają NFW 
WP jako niezależnej strony w 
konferencji.

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował w śro­
dę, że wkrótce po starcie u- 
legł katastrofie olbrzymi woj­
skowy samolot transportowy 
w pobliżu Chu Lai. Spośród 
44 znajdujących się na pokła­
dzie osób, co najmniej 14 zginę 
ło. Powołano specjalną komi­
sję do ustalenia przyczyn ka­
tastrofy.

Rzecznik zakomunikował 
także, że w ciągu ostatniej do­
by bombowce „B-52” zrzuciły 
ponad 1500 ton bomb na Wiet 
nam Południowy, głównie na 
rejon leżący na północny za­
chód od Sajgonu.

Agencje zachodnie zwraca­
ją uwagę, że jest mało praw­
dopodobne by rozmowy pary­
skie mogły się rozpocząć przed 
objęciem urzędu prezydenta 
USA przez Nixona. Koła ame­
rykańskie oficjalnie potwier­
dziły istnienie rozbieżności 
między Waszyngtonem a Saj- 
gonem, jeśli chodzi o rozmiesz 
czcnie delegacji podczas roz­
mów.

Z okazji 8 rocznicy powstania 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego, Komi­
tet Centralny NFW zwrócił się z 
oświadczeniem do narodu Wiet­
namu południowego i do żołnie­
rzy wojsk wyzwoleńczych.

Jak podaje agencja VNA, w 
oświadczeniu tym KC NFW wy­
raża głęboką wdzięczność krajom 
socjalistycznym i narodom wal­
czącym o pokój i sprawiedliwość 
na świecie oraz postępowym si­
łom USA za poparcie i pomoc 
okazywaną narodowi południowo- 
wietnamskiemu w walce prze­
ciwko agresji amerykańskiej i o 
uratowanie ojczyzny.

Komitet Centralny potępia zde­
cydowanie imperialistów USA i

ich sajgońskie marionetki za bar­
barzyńskie zbrodnie popełnione 
wobec narodu Wietnamu Połud­
niowego.

Żądamy kategorycznie — oświad 
cza KC NFW — aby Stany Zjed­
noczone raz na zawsze zaprzestały 
poczynań wymierzonych w suwe­
renność i bezpieczeństwo DRW, 
aby przerwały agresywną wojnę 
w Wietnamie Południowym, by 
wycofały wszystkie swe wojska i 
wojska swych satelitów z Wiet­
namu Południowego, aby naród 
południowowietnamski miał moż­
ność decydowania o swych spra­
wach wewnętrznych zgodnie z po­
litycznym programem Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia bez inge­
rencji z zewnątrz oraz, aby spra­
wa zjednoczenia Wietnamu zo­
stała rozwiązana przez naród 
wietnamski w obu częściach kra­
ju bez obcej ingerencji. (PAP)

9 pułkowników i jednego podpuł­
kownika, mianując na zwolnione 
stanowiska w armii ludzi „moc­
nej ręki”, w pełni podporządko­
wanych prezydentowi.

W dalszym ciągu napływają wia 
domości o aresztowaniach prze­
ciwników obecnego, wojskowego 
reżimu w Brazylii. M. in, decyzją 
trybunału wojskowego, na 30- 
dniowy areszt prewencyjny ska­
zano prof. Darcy Ribeiro, byłego 
rektora uniwersytetu i polityka za 
rządów prezydenta Goularta.

PAP

Sesja Zgromadzenia 
narodowego CSRS
Na Zamku Praskim rozpo­

częła się w środę sesja Zgro­
madzenia Narodowego CSRS.

Na porządku dziennym sesji, 
która potrwa 4 dni, figuruje 
projekt ustawy o budżecie na 
rok 1969 i inne finansowe po­
sunięcia rządu.

Deputowani rozpatrzą także 
projekty ustaw wynikających 
z ustawy konstytucyjnej o no­
wej federacyjnej strukturze 
państwowo-prawnej CSRS o- 
raz inne problemy. (PAP)

Koordynacja badań naukowych 
i technicznych krajów RWPG
Siała komisja obradowała w Moskwie

W dniach od 13 do 18 bm. odbyło się w Moskwie, 16 po­
siedzenie stałej komisji RWPG do spraw koordynacji ba­
dań naukowych i technicznych. Uczestniczyły w nim dele­
gacje krajów członkowskich RWPG: Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Polski, Rumunii, Węgier, ZSRR, a także Jugo­
sławii i — w charakterze obserwatorów — przedstawiciele

Komenda Chorągwi Wielkopolskiej ZHP zwołała w dniu 
wczorajszym uroczyste posiedzenie Rady Chorągwi które od­
było się w siedzibie KW PZPR. Otworzył je komendant 
Chorągwi W. Bogusławski witając przybyłych m. in.:. za­
stępcę kierownika Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR H. 
Garwowskiego przewodniczącego Prezydium RN Poznania 
J. Kusiaka, kierownika Wydziału Nauki i Oświaty KW 
PZPR R. Jezierskiego zastępcę naczelnika Głównej Kwate­
ry ZHP W. Sarana oraz kuratora OSP J. Stoińskiego i pre­
zesa ZO ZNP Z. Suchańskiego

W hołdzie Powstańcom

Na cmentarzu 
górczyńskim 
odsłonięto 

nowy pomnik
Wczoraj na górczyńskim 

cmentarzu w Poznaniu odsło-
nięto pomnik 
Wielkopolskich, 
dzięki czynowi 
załóg zakładów

Powstańców 
wykonany 

społecznemu 
pracy i spo-

pokoju z 20 rocznicą prokla­
mowania Karty Praw Czło­
wieka, Paweł VI oświadczył, 

pokój jest warunkiem gwa 
Wującym prawo wszystkich 
iudzi do życia, wolności, rów­
ności, do korzystania z dobro 
d&ejstw cywilizacji, do god­
ności osobistej i społecznej.

PAP

Spotkanie przywódców

Dzisiaj powiał 
kroi oszyńsLi

Program 
Jedności 
Działańia

- to tytuł naszego cyklu 
Publikacji poświęconych 
Wykonaniu programów wy­
borczych komitetów Frontu 
Jedności Narodu w bieżą- 
'cej kadencji Sejmu i rad 
brodowych. W opracowa­
niach tych konfrontujemy 
zamierzenia z realizacją, 
starając się ukazać dorobek 
Poszczególnych powiatów i 
nuast wydzielonych w Wiel 

°P°lsce oraz dzielnic Poz­
nania.

Dzisiaj stronę 4 poświęca
y omówieniu realizacji 

Programu wyborczego w po 
iecie krotoszyńskim.

Jak donosi agencja TASS, 
17 grudnia w Moskwie odbyło 
się spotkanie radzieckich i buł 
garskich przywódców partyj­
nych i państwowych.

W czasie spotkania przebie­
gającego w przyjacielskiej i 
serdecznej atmosferze omawia 
no problemy dalszego rozwoju 
i umocnienia współpracy gos­
podarczej pomiędzy ZSRR i 
LRB.

Uczestnicy spotkania wymię 
nili informacje o przebiegu bu 
downictwa komunistycznego i 
socjalistycznego w swoich kra 
jach.

W toku spotkania delegacje 
omówiły także niektóre aktual 
ne problemy międzynarodowe.

W spotkaniu ze strony radzie­
ckiej uczestniczyli pierwszy se­
kretarz KC KPZR Leonid Breż­
niew', członek Biura Politycznego 
KC KPZR przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR - Aleksiej Ko­
sygin członek Biura Polityczne­
go KC KPZR, przewodniczący pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR. 
Nikołaj Podgórny, a ze strony 
bułgarskiej — pierwszy sekreta, z 
KC BPK przewodniczący Raay 
Ministrów LRB Todor Żiwkow i 
członek Biura Politycznego KC 
BPK pierwszy zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów LRB 
Ziwko Żiwkow i członek Bitira 
Politycznego sekretarz KC BPK 
Stańko Todorow. (PAP)

Kuby.
Komisja rozpatrzyła zagad­

nienia związane z doświadcze­
niami w dziedzinie współpra­
cy krajów członkowskich 
RWPG i Jugosławii w zakre­
sie badań naukowych i tech­
nicznych opartych na uzgod­
nionych zasadach, a także spra 
wy analizy poziomu naukowe 
go i technicznego zagadnień 
będących przedmiotem wza­
jemnego zainteresowania.

Omawiano także sprawę roz 
szerzenia współpracy w przy­
gotowaniu kadr naukowych w 
zakresie deficytowych specjal­
ności.

Delegacje omówiły realizo­
wanie w roku 1968 poszczegól­
nych tematów „bieżącego pla­
nu koordynacji ważniejszych 
badań naukowych i technicz­
nych stanowiących przedmiot 
wzajemnego zainteresowania i 
prowadzonych przez kraje 
członkowskie RWPG w latach 
1968—1969”.

Komisja RWPG zaaprobowa 
ła podstawowe . kierunki swej 
działalności na lata 1969—1971.

Japończycy przeciwko 
zawijaniu okrętów USA

W środę w Sasebo, porcie po 
łożonym na zachodnim wybrze 
żu Japonii 700 studentów zor­
ganizowało demonstracje w 
związku z przybyciem tam a- 
merykańskiego atomowego o- 
kretu podwodnego „Plunge- 
ra .

Na krótko przed wpłynie- 
ciem okrętu do portu doszło 
do starcia pomiędzy demon­
strantami i policją- Oczekuje 
się. że w demonstracjach weź­
mie udział około 40 tys. osób 
Władze japońskie podjęły spe 
cjalną akcję w celu niedopu­
szczenia do zamieszek. Porząd 
ku strzeże 4.400 policjantów.

POGODA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami. Gdzie 
niegdzie opady śniegu i deszczu. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 2 st. na północnym wschodzie 
do plus 4 st. na południu.

Wiatry umiarkowane z kierun- 
ków południowo-wschodnich i po­
łudniowych.

Rozpatrzono także niektóre 
inne zagadnienia współpracy 
w dziedzinie koordynacji ba­
dań naukowych i technicznych 
i podjęto odpowiednie uchwa­
ły.

łeczeństwa dzielnicy Grun­
wald, które m. in. pragnęły w 
ten sposób uczcić 50 rocznicę 
Powstania.

Przemawiając do licznie 
zgromadzonych zastępca prze­
wodniczącego Prezydium DRN 
Grunwald R. Rochmiński pod 
kreślił m. in., że odsłaniając 
pomnik pragniemy złożyć hołd 
powstańcom wielkopolskim, 
którzy walczyli o wolność, 
zrzucenie pruskich kajdan i o 
ustalenie prawidłowych granic 
Polski. Patriotyczny duch Pow 
stania winien ożywiać młode 
pokolenie w pracy i walce o 
rozwój socjalizmu w naszej oj 
czyźnie.

Odsłonięcia pomnika doko­
nał gen. brygady pilot F. Ka­
miński, po czym przewodniczą 
cy Prezydium DRN W. Głowiń 
ski odczytał uchwałę, której 
mocą Prezydium postanawia 
powierzyć stałą opiekę naa 
pomnikiem Szkole Podstawo­
wej nr 52 im. Fr. Ratajczaka 
w Fabianowie.

Wśród licznych gości, którzy 
brali udział w odsłonięciu pom 
nika znajdowali się m. in. I se 
kretarz KD PZPR — M. Jaku 
bowicz oraz zastępcy kierów 
ników Wydziału Propagandy 
i Kultury KW PZPR — M. Ol 
szewski i T. Wysocki, (b)

Na zdjęciu moment złożenia wieńców na płycie Pomnika Powstań­
ców Wielkopolskich.

Fot. — K. Przychodzki

Pomyślna realizacja programu 
IV Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego

Na swym piątym plenarnym posiedzeniu obradował wczo­
raj zarząd Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego. 
Sprawozdanie prezydium z działalności zarządu złożył pre­
zes WTK — A. Łuczak. Wypunktowane w nim zostały głów­
ne osiągnięcia Towarzystwa w inspirowaniu i koordynacji 
działalności kulturalnej w Wielkopolsce oraz przygotowa­
nia do dalszych imprez odbywających się w ramach IV Wiel­
kopolskiego Festiwalu Kulturalnego.
W programie festiwalu, któ­

ry — jak wiadomo — rozpo­
czął się w październiku tego 
roku i trwać będzie do 23 lu­
tego 1970 roku znajduje się 45 
poważnych przedsięwzięć: fe­
stiwali artystycznych, prze­
glądów, konferencji nauko­
wych, wystaw i spotkań z twór 
eami. Centralny budżet wy­
datków na te cele zamknie się 
sumą 5 600 000 zł. Szczegółowe 
założenia i regulamin festiwa­
lu opublikuje w grudniowym 
numerze miesięcznik „Nurt”

W sprawozdaniu dokonano 
też oceny prac nad uporząd­
kowaniem statusu organiza-

cyjnego poszczególnych od­
działów Towarzystwa w tere­
nie. Najwyżej oceniona zosta­
ła praca oddziałów powiato­
wych w Wągrowcu, Koninie, 
Kole, Turku i Kępnie. Do 
osiągnięć WTK w okresie spra 
wozdawczym należy powoła­
nie do życia 4 uniwersytetów 
kultury w Poznaniu, Turku, 
Gnieźnie i Koninie. Zebrani 
jednomyślnie zatwierdzili plan 
posiedzeń zarządu w 1969 r. 
oraz sprawozdanie dyrektora 
Biura Zarządu D. Jankowskie­
go z przebiegu realizacji IV 
Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego, (ob)

Referat okolicznościowy, 
podsumowujący dorobek tzw. 
roku sztandarowego, czyli roku 
przygotowań Chorągwi do 
przyjęcia imienia, wygłosił za­
stępca komendanta Chorągwi 
Wielkopolskiej W. Sokołow­
ski.

Pozdrowienia i gratulacje 
od Głównej Kwatery przeka­
zał harcerzom wielkopolskim 
W. Saran podkreślając, iż w 
opinii władz naczelnych har­
cerstwa Chorągiew nasza w 
pełni zasłużyła na zaszczytne 
imię Powstańców Wielkopol­
skich.

„Władze województwa i mia 
sta — powiedział m. in. w 
swym przemówieniu R. Je­
zierski — przekazały je'dęn z 
najpiękniejszych elementów 
postępowych tradycji jakim 
jest Powstanie Wielkopolskie 
w ręce naszej młodzieży, bo­
wiem poznały jej żarliwą chęć 
służenia krajowi”.

Następnie zastępca komen­
danta Chorągwi Wielkopol­
skiej B. Siciarz odczytał pro­
jekt uchwały o nadaniu Cho­
rągwi imienia Powstańców 
Wielkopolskich. Jest w nim 
m. in. mowa o tym że 19 grud­
nia stanie się odtąd dorocznym 
świętem Chorągwi Wielkopol­
skiej. Projekt uchwały zawie­
ra również propozycje zorga­
nizowania sesji naukowej, po­
święconej pracy organizacyj­
nej ZHP, związanej z wybo­
rem bohatera. Dalej: ustano­
wienia regulaminu o współza­
wodnictwie drużyn o prawo 
noszenia rozetki powstańczej, 
organizacji dalszych rajdów 
szlakami powstańczymi oraz 
objęcia stałego patronatu ZHP 
nad Pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich w Poznaniu i 
wszystkimi znanymi miejsca­
mi pamięci narodowej w Wiel- 
kopolsce.

Na zakończenie uroczystego 
posiedzenia Rady najbardziej 
zasłużeni w ruchu harcerskim 
działacze otrzymali odznacze­
nia. W imieniu Prezydium 
WRN, sekretarz E. Piosik wrę 
czyi 13 Odznak za Zasługi w 
Rozwoju Województwa, zaś w 
imieniu Prezydium RN Pozna­
nia przewodniczący J. Kusiak 
wręczył 6 Honorowych Odznak 
m. Poznania. Wiceprzewodni­
czący ZW ZMS E. Broch wrę­
czył 7 działaczom harcerskim 
Srebrne Odznaczenia im. J. 
Krasickiego zaś W. Saran prze 
kazał 17 wyróżniającym się w 
pracy organizacyjnej Honoro­
we Odznaki za Zasługi dla 
ZHP. (wch)

Nowe nominacje Nixona
Prezydent elekt Nixon po ob­

sadzeniu najważniejszych stano­
wisk swojego gabinetu w dalszym 
ciągu dobiera sobie współpracow 
ników na stanowiska pomocnicze 
przyszłej administracji. We wto­
rek mianował on wykładowcą In 
stytutu Ekonomii w Waszyngto­
nie Herberta Steina jednym ze 
swych doradców do spraw gospo­
darczych. Osobistym sekretarzem 
do spraw planowania Nixona zo­
stał John Whitaker. (PAP)

Szczegóły wkrótce



Przygotowania 
do V Kongresu ZSL

Wczoraj rozpoczęło się w 
Warszawie plenarne posiedze­
nie NK ZSL, poświęcone przy 
gotowaniom do zbliżającego 
się V Kongresu stronnictwa. 
W plenum uczestniczą członko 
Wie władz naczelnych ZSL: 
prezes NK ZSL — Czesław 
Wycech, wiceprezesi: Bolesław 
Podedworny i Józef Ozga Mi- 
chalski oraz sekretarze NK.

Referat wprowadzający wy­
głosił prezes NK ZSL — Cze­
sław Wy cech (PAP)

Dementi rządu Nigerii
Federalny rząd Nigerii zde- 

inentował we wtorek wiado­
mości rozpowszechniane przez 
rozgłośnię BBC i Głos Amery­
ki jakoby wojska separatysty­
cznej Biafry wkroczyły dwa 
dni temu do miasta Owerri-

Rząd federalny kontroluje 
wszystkie wyzwolone dotąd 
miasta i osiedla. (PAP)

ICabaL
Toki

W maju 1969 r. oddany zostanie 
do użytku nowy kabel telefonicz­
ny, który połączy Tokio z Kopen­
hagą. Kabel ten przebiegać bę­
dzie przez Morze Japońskie, te­
reny ZSRR, Polski, Finlandii i 
Danii. Na zdjęcia: układanie 
kabla w pobliżu portu Nachodka.

CAF — PI — telefoto

Wzrost wymiany towarowej 
z krajami socjalistgcznpmi

Tempo wzrostu obrotów 
handlowych Polski z krajami 
socjalistycznymi w latach 
1966-68 wynosiło przeciętnie 
w skali rocznej około 6,5%. 
Równocześnie zmieniła się

1,5 mld. dolarów 
wywieziono z Włoch 

za granicę
Włoski bank państwowy o- 

publikował 18 bm. dane doty­
czące obrotu zagranicznego ka 
pitałami włoskimi w okresie 
pierwszych dziesięciu miesięcy 
br. Jak wynika z tych danych, 
włoscy kapitaliści przekazali w 
tym okresie za granicę ponad 
półtora miliarda dolarów.

Prawodawstwo włoskie nie 
stawia żadnych ograniczeń w 
dziedzinie wywozu kapitału. 
Obecne dane banku włoskiego 
skłaniają prasę włoską do for­
mułowania postulatów domaga 
jących się wprowadzenia żaka 
zu eksportu środków płatni­
czych i akcji, wskazując, że po 
stępująca ucieczka kapitałów 
przynosi olbrzymie straty go­
spodarce Włoch. (PAP)

Zmarł profesor
Stanisław Pigoń
18 bm. zmarł w Krakowie — 

w wieku 83 lat wybitny histo 
ryk literatury polskiej, filolog 
i edytor — prof. dr Stanisław 
Pigoń, członek rzeczywisty 
PAN-
iiiłinsiBiniHiiiniiiiniu

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowałs lerzy Walasek.

Śmiałe akcie arabsk'ch 
organizacji wyzwoleńczych

Izrael dokonuje nalotów na Jordanię

W ostatnich dniach w kilku stolicach państw arabskich 
opublikowano komunikaty znajdujących się tam przedsta 
wicielstw palestyńskich organizacji wyzwoleńczych z któ­
rych wynika, że akcje ruchu oporu na okupowanych tere­
nach arabskich trwają z niesłabnącą siłą. Operacje prowa 
dzone są nie tylko na okupowanej części Jordanii, która 
jest widownią szczególnego ożywienia ruchu partyzanckie 
go, ale także w strefie Gazy a ostatnio w innych częściach 
Półwyspu Synajskiego.

Kairski dziennik „Al Ah- 
ram” przyniósł w tych dniach 
wiadomość o akcjach zbroj­
nych organizacji, która okre­
śla się jako „arabska organi 
zacja Półwyspu Synajskiego”. 
Członkowie tej organizacji 
wysadzili w powietrze skład 
z amunicją pozostawiony 
przez siły zbrojne ZRA w trak 
cie wycofywania się z Półwys 
pu Synajskiego w czerwcu ub. 
roku. „Al Ahram” na czołowej 
kolumnie zamieścił zdjęcie 
przedstawiające eksplozję te­
go składu. Ta sama organiza­
cja wysadziła także w powie­
trze izraelski pociąg wojsko­
wy w miejscowości Remana 
na Półwyspie Synajskim. Po­
nadto dzięki informacjom tej 
organizacji władzom wojsko­
wym ZRA udało się zdemasko 
wać izraelski plan akcji dy­
wersyjnych na tyłach wojsk 
egipskich. Plan ten przewidy 
wał m. in. przerwanie linii ko 
munikacyjnych łączących stre 

struktura wymiany towaro­
wej z tymi krajami. Od pierw 
szych lat realizacji planu 
5-letniego systematycznie 
wzrasta w polskim eksporcie 
udział maszyn, urządzeń i 
środków transportowych. Pod 
czas gdy w r. 1965 ta grupa 
towarów stanowiła 61% war­
tości globalnego eksportu do 
krajów socjalistycznych w r. 
1967 osiągnęła 68%, a dotych 
czasowe wyniki roku bieżące­
go wskazują na dalszy po­
stęp w tej dziedzinie.

W nadchodzącym roku 1969 
wymiana towarowa Polski z 
krajami socjalistycznymi 
wzrośnie o 7,5—8% w stosun 
ku do roku bieżącego. Ogółem 
obroty wyniosą ponad 15 mi­
liardów złotych dewizowych. 
W zadaniach eksportowych 
Polski, które są zaplanowane 
bardzo ambitnie, wzrastać bę 
dzie w dalszym ciągu udział 
takich towarów jak maszyny, 
urządzenia i środki transpor­
towe. Wzrastającym zada­
niom eksportowym towarzy­
szy dalszy rozwój importu, któ 
rego tempo wzrostu utrzymy 
wać się będzie na poziomie 
lat 1966-68. Rozbudowa prze­
mysłu przetwórczego wyma­
ga przede wszystkim zwięk­
szonych zakupów surowców I 
różnego rodzaj/i paliw. Głów­
nym dostawcą tych towarów 
dla naszego przemysłu jest 
Związek Radziecki. (AR-WEZ'

Mistrz wiedzy rolniczej 
a nie pionów...

Tak brzmi właściwy tytuł uzy­
skany przez zwycięzcę Wojewódz­
kiej Olimpiady Rolniczej, o któ­
rej informowaliśmy w środowym 
numerze naszego dziennika (18. 
XII. br. nr 300). Wojewódzka Olim 
piada o tytuł Młodego Mistrza 
Plonów odbędzie się na początku 
stycznia 1969 r.

fę Kanału Sueskiego z resztą 
kraju oraz dokonywanie in­
nych akcji sabotażowych.

We wtorek linia przerwania 
ognia miedzy Izraelem a Jorda­
nią była dwukrotnie naruszana 
przez izraelskie siły zbrojne. Naj 
pierw lotnictwo izraelskie wtarg 
neło w obszar powietrzny Jorda 
nii bombardując obiekty cywilne 
północnej części kraju, później 
soldateska izraelska sprowokowa 
ła wymianę ognia artyleryjskiego 
w pobliżu mostu Husajna. (PAP)

Na posiedzeniu w PAN

Przegląd osiągnięć polskiej 
medycyny w 1968 r.

W środę w Warszawie odbyło się posiedzenie plenarne 
wydziału nauk medycznych PAN pod przewodnictwem se­
kretarza wydziału — prof. dr Ksawerego Rowińskiego.
W części naukowej sesji do­

konano przeglądu najważniej­
szych osiągnięć i prac badaw­
czych prowadzonych w 1968 r. 
w zakładach i komitetach pod­
ległych wydziałowi nauk me­
dycznych PAN.

Obserwuje się m. in. poważ­
ny rozwój badań klinicznych 
i eksperymentalnych w dzie­
dzinie onkologii, immunologii, 
poszukiwań nad nowymi lęka 
mi, przeszczepianiem narzą­
dów. W tej ostatniej dziedzi­
nie np. nastąpił dalszy postęp 
w przeszczepianiu nerek. 
Wprowadzona została do lecz­
nictwa polska sztuczna nerka 
opracowana przez zespół leka­
rzy i inżynierów, nie ustępują­
ca tego rodzaju urządzeniom 
zagranicznym. Skonstruowano 
ponadto prototyp urządzenia 
służącego do pozaustrojowego 
przechowywania w ciągu 12 
godzin żywej nerki przeznaczo 
nej do transplantacji.

Czy Nixon zmieni 
politykę

finansową USA?
Szerokim echem odbiła się 

w prasie amerykańskiej wypo 
wiedź przyszłego sekretarza 
skarbu w administracji Nixo- 
na Davida Kennedy’ego złożo­
na na jego pierwszej konferen 
cji prasowej w Waszyngtonie. 
Kennedy, prezes największego 
banku w Chicago „Continental 
Illinois National Bank” nie wy 
kluczył możliwości zmiany do 
tychczasowej polityki finanso 
wej USA, przede wszystkim 
zaś zmiany ustalonej jeszcze 
przed drugą wojną światową 
ceny złota wynoszącej 35 dola­
rów za uncję. Mogłoby to spo 
wodować poważne reperkusje 
na międzynarodowym rynku wa 
lutowym. Przyszły sekretarz 
skarbu, który dotychczas kon­
sekwentnie popierał stanowi­
sko Johnsona oświadczył na 
konferencji prasowej, że opo­
wiada się za ewentualną reorien 
tacją polityki gospodarczej i 
walutowej. Uważa on za konie 
czne „zrewidowanie” dotych­
czasowego stanowiska USA w 
sprawie sprzedaży i zakupu zło 
ta. (PAP)

Polsko-włoski 
kontrakt inwestycyjny

17 bm. w Rzymie podpisa­
ny został nowy kontrakt po­
między centralą handlu zagra 
nicznego Centrozap, a dyrek­
cją kopalni rud cynku i oło­
wiu Rosas znajdującej się na 
Sardynii i stanowiącej włas­
ność państwowego włoskiego 
koncernu Ammi. Na mocy kon 
traktu polscy specjaliści, któ­
rzy wybudowali kopalnię, do­
konają w niej dodatkowych 
prac przy głębieniu szybów i 
chodników o łącznej kubatu­
rze 2 tys. m sześć.

Wartość kontraktu, który re 
alizuje bytomskie przedsiębior 

| stwo budowy szybów, wynosi 
ponad 60 tys. dolarów. (PAP)

Polski głos 
na posiedzeniu

Rady ŚFZZ
W trzecim dniu 18 sesji Ra 

dy Generalnej ŚFZZ w Berli­
nie była kontynuowana dys­
kusja nad wygłoszonymi refe­
ratami. Z żywym zaintereso­
waniem spotkało się wystąpię 
nie przewodniczącego CRZZ 
Ignacego Logi Sowińskiego.

Mówca wskazał że rozwinię 
cie na najbliższym, VII świato 
wym kongresie tematyki zawo 
dowej, która decyduje o wa­
runkach pracy i bytu materiał 
nego i kulturalnego mas lu­
dowych, najlepiej określi i 
pogłębi związkowy charakter 
ŚFZZ. ŚFZZ zawsze musi w 
tych sprawach pozostawać na 
pozycjach walki klasowej, wy­
stępować w obronie intere­
sów wszystkich wyzyskiwa­
nych i uciskanych. (PAP)

Innym osiągnięciem nauko­
wym jest uzyskanie surowicy 
antylimfocytarnej ułatwiają­
cej przyjmowanie się prze­
szczepianych nerek, a także in 
nych narządów. Czy otrzyma­
na surowica w jej obecnej po­
staci, okaże się skuteczna i w 
jakim stopniu — odpowiedzą 
na to pytanie badania klinicz­
ne. (PAP)

Narada v KG PZPR 
w sprawie rotacji 
kadr lekarskich

W wydziale administracyj­
nym KC PZPR odbyła się w 
środę narada poświęcona pro­
blemom rotacji kadr lekar­
skich w zakładach zamkniętej 
opieki zdrowotnej i akade­
miach medycznych. W obra­
dach uczestniczyli przedstawi 
ciele resortu z wiceministrem 
zdrowia i opieki społecznej — 
Janem Rutkiewiczem, tereno­
wych wydziałów zdrowia oraz 
zw. zaw. pracowników służby 
zdrowia.

Zagadnienie rotacji kadr le­
karskich — podkreślono w 
czasie obrad — wiąże się 
ściśle z całokształtem spraw 
dotyczących poprawy ogólne­
go stanu opieki zdrowotnej 
nad ludnością, z potrzebą bliż 
szego powiązania lecznictwa 
otwartego z zamkniętym, tj. 
przychodni i ośrodków zdro­
wia z szpitalnictwem. Trzeba 
znaleźć takie rozwiązanie, któ 
re zapewniałoby szpitalnictwu 
stałą kadrę oraz pozwalało na 
przesuwanie dobrze przygoto­
wanych lekarzy do pracy po­
za szpitalnictwem. (PAP)

KINO „BAŁTYK“ W POZNANIU
I N F O R M UJE, ŻE

„LALKA"
OGLĄDAŁO JUŻ W POZNANIU

IOOOOO WIDZÓW
Z tej okazji tj. od dnia dzisiejszego do 

dnia 23 grudnia br. — odbywać się będzie 
(codziennie na jednym z teansów)

LOSOWANIE 10 KUPONÓW 
WYMIENNYCH 

upoważniających okaziciela do bezpłatne­
go nabycia 2 biletów wstępu do jednego 
z premierowych kin w Poznaniu z waż­
nością do dnia 31. I. 1969 roku.

Kino informuje również, że przyjmuje 
jeszcze (w ostatnich dniach gry) telefo 
niczne zamówienia — również z terenu 
województwa — dla szkół, zakładów Pra 
cy i gospodarstw rolnych — pod nr te . 
428-84. K9995

Potępienie ideologii nazizmu 
i apartheidu w ONZ

Przemówienie delegata

Na nocnym posiedzeniu z 16 na 17 bm. Komitet Socjalny 
23 sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ zatwierdził 80 głosami 
rezolucję potępiającą nazizm, apartheid i wszelkie ideologie 
oparte na rasowej dyskryminacji.
W dokumencie tym zwraca 

się uwagę na fakt, że teorie i 
ideologie rasistowskie stano­
wią dla ludzkości nieustanne 
niebezpieczeństwo i w różnych 
rejonach świata odradzają się 
w różnych formach. ONZ zwra 
ca się więc z apelem do rzą­
dów świata, by wypowiedziały 
zdecydowaną walkę wszelkim 
ideologiom rasistowskim za­
grażającym prawom i wolno­
ści człowieka, bezpieczeństwu 
i pokojowi świata... Wzywa się 
również światową opinię pu­
bliczną i wszelkie organizacje 
społeczne, by przyłączyły się 
do tej walki z rasizmem we 
wszystkich jego formach.

Zgromadzenie Ogólne zwra­
ca się do rządów, by zakazały 
wszelkiej działalności organi­
zacyjnej i propagandowej pro 
wadzonej na rzecz nazizmu, 
apartheidu czy jakiejkolwiek 
innej ideologii opartej na ra­
sowej nietolerancji.

Zaapelowano do sekretarza 
generalnego by przygotował 
sprawozdanie na temat dzia­
łalności organizacji i ruchów 
rasistowskich i nazistowskich 
i przedłożył je następnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Zwró 
cono się do rządów świata, by 

Zmiana na stanowisku
prezesa ZG LOK

W środę obradowało w War 
szawie plenum Zarządu Głów­
nego Ligi Obrony Kraju po­
święcone omówieniu działal­
ności i zadań LOK w dziedzi­
nie patriotycznego i obronne­
go wychowania młodzieży.

W związku z przejściem do­
tychczasowego prezesa ZG 
LOK gen. dyw. Franciszka 
Księżarczyka do innej pracy, 
plenum wyraziło mu serdecz­
ne podziękowanie za wielolet 
nią działalność i zwolniło go z 
dotychczasowych obowiązków- 
Nowym prezesem wybrany 
został dotychczasowy zastępca 
szefa GZP WP — gen. bryg. 
Zbigniew Szydłowski.

Stefan Jędryszczak 
prezesem CZRSP

W środę odbyła się w Warsza­
wie sesja Rady Centralnego Związ 
ku Rolniczego Spółdzielni Produk­
cyjnych, na której dokonano 
wyboru prezesa zarządu tego 
Związku oraz zatwierdzono plany 
działalności na rok przyszły. Uczę 
stniczący w obradach członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Józef Tejchma przedsta­
wił wniosek, aby na stanowisko 
prezesa zarządu Centralnego 
Związku Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych wybrać Stefana 
Jędryszczaka — I sekretarza KW 
PZPR w Łodzi.

Rada dokonała jednomyślnie wy­
boru S. Jędryszczaka na prezesa 
zarządu CZRSP. (PAP) 

pomogły w przygotowaniu te­
go dokumentu.

Rezolucja potępiająca na­
zizm przyjęta została głosami 
80 delegacji. Przeciwko przy­
jęciu rezolucji głosowała jedy 
nie delegacja Republiki Połud 
niowej Afryki.

W ostatnim etapie debaty 
nad powyższym dokumentem 
głos zabrał również delegat 
Folski Andrzej Gradziuk. Przy 
pomniał on, że Polska należy 
do tych krajów, które szcze­
gólnie ucierpiały w okresie 
wojny z nazizmem niemiec­
kim. Dlatego też polska opinia 
publiczna ze szczególną obawą 
śledzi wszelkie przejawy odra 
dzania się neonazizmu zarów­
no w Niemczech zachodnich 
jak i w innych krajach zacho­
du. (PAP)

Plenum KC RPK
Jak podaje agencja Ager- 

press, w dniach 16 i 17 grud­
nia odbyło się plenarne posie­
dzenie Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej. Plenum przedyskuto 
wało i zaaprobowało projekt 
państwowego planu rozwoju 
gospodarki narodowej i budże­
tu Rumunii na rok 1969. Ple­
num postanowiło przedstawić 
oba projekty do aprobaty wiel 
kiemu Zgromadzeniu Narodo­
wemu. Na zakończenie dysku­
sji nad obu projektami zabrał 
głos sekretarz generalny KC 
RPK N. Ceausescu.

Plenum zwolniło na własną 
prośbę A. Birladeanu od obo­
wiązków członka Komitetu 
Wykonawczego i stałego Pre­
zydium KC, T. Borilę — od o- 
bowiązków członka Komitetu 
Wykonawczego i A. Moghioro- 
sa — od obowiązków członka 
Komitetu Wykonawczego i se­
kretarza KC RPK.

Plenum wybrało jednomy­
ślnie P. Łupu, M. Manescu ( 
Gheorghe Stolca członkami Ko 
mitetu Wykonawczego, a D. 
Popescu sekretarzem Komite­
tu Centralnego RPK. (PAP)

Skutki prób 
nuklearnych w CbRL

Jak wynika ze sprawozdania 
brytyjskiego urzędu do spraw 
energii atomowej, przeprowadzo­
ne od maja 19S7 r. w Chińskiej Re 
publice Ludowej dwa próbne wy­
buchy nuklearne, zahamowały 
stopniowe zmniejszanie się opa­
dów radioaktywnych nad W. Bry­
tanią. Według danych tego urzę­
du, począwszy od roku 1963 opady 
te zmniejszyły się stopniowo o 
około połowę Natomiast obecnie 
stwierdzono, iż w pierwszej poło­
wie tego roku wskutek chińskich 
prób nuklearnych opady raa 
aktywne pozostały na tym samym 
poziomie, jak w analogicznym •* 
kresie roku ubiegłego. (PAP) '
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Milion członków i co dalej?

Związek Młodzieży Wiej­
skiej przekroczył już mi 
lion członków, stając 

się najbardziej liczebną w hi­
storii Polski organizacją spo­
łeczno-polityczną młodego po­
kolenia wsi. Jednocześnie ak­
tyw ZMW toczy od pewnego 
czasu burzliwą dyskusję na te 
mat doskonalenia treści i form 
pracy ideowo-wychowawczej, 
by odpowiadała w pełni po­
trzebom kształtowania właści­
wych postaw życiowych i świa 
topoglądu młodzieży wiejskiej.

W kręgach działaczy od daw 
na ścierają się ze sobą dwie 
koncepcje. Upraszczając zagad 
nienie, nazwałbym jedną z 
nich pozytywistyczną, a drugą 
romantyczną.

Pierwsza na czoło zadań pra 
cy organizacyjnej wysuwa 
działalność produkcyjną, rozu 
mianą jako stałe doskonalenie 
wiedzy zawodowej i praktycz­
nej wśród młodych rolników. 
Jeden z publicystów wyraził 
to w następujących słowach:

„Powiedzmy po prostu młodemu 
chłopakowi, że jeśli zamiast 18 
kwintali wyprodukuje 35 kwinta­
li z hektara pszenicy, jeśli wyho­
duje dobre świnie, wysoko wydaj­
ne krowy i coś tam jeszcze, w 
czym mógłby sie wyspecjalizować, 
to przysporzy tym złotówek i pań­
stwu i sobie. Za te właśnie zlotów 
ki na miejscu starej rudery zbu­
duje nowy dom, albo kupi sobie 
samochód, albo bedzie zjeżdżał so­
bie z Kasprowego i zamiast kwaś­
nego piwska w plugawej gospo­
dzie wypije z dziewczyną konia­
czek na dancingu w „Watrze”. Bo 
przecież socjalizm to dobrobyt, a 
nie zawracanie kijem Wisły przez 
facetów z gołymi tyłkami.

Takie stawianie sprawy wy 
wołało gwałtowne protesty i 
polemiki. — Chcemy uparcie 
dążyć do tego, żeby cziowiek 
był lepszy — mówią zwolenni 
cy drugiej koncepcji. Walka o 
pszenicę wiąże się z walką o 
wartość moralną człowieka. 
Wysoki standard życiowy nie 
czyni bowiem człowieka auto­
matycznie lepszym. Są na. za­
chodzie kraje szczycące się bo 
gactwem, ale czy możemy po­
wiedzieć, że ludzie tam są lep­
si? Sprawy produkcyjhe są 
bardzo ważne i konieczne, ale 
to tylko środek. Samochód? — 
jak najbardziej; życie będzie 
skłaniałą młodzież do poszuki 
Wania możliwości zakupienia 
samochodu, ale samo życie nie 
nauczy kochać ideału, nie nau 
czy hierarchizacji wartości- Za 
daniem i obowiązkiem organi 
zacji jest wybieranie takich 
treści, środków i form działa­
nia, by rozwijały młodzież 
wszechstronnie, tłumiły w niej

Franz Schubert VII Symfonia 
C-dur op. posth. Tę piękną sym­
fonię, odkrytą dopiero przez Men­
delssohna w 11 lat po śmierci 
Schuberta, wykonuje Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Narodo­
wej pod dyr. Stanisława Wisłoc- 
Kłego. Muza, XL 04S6.

J- S. Bach Partita nr 2 c-moll 
BBV 826, L. v. Beethoven Sonata
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— Po prawdzie to było tok... — zaczął Czereśniok, przezu- 
wojąc ostatni kęs chleba.

Zasłuchali się w czereśniakowe opowiadanie i nie zauważyli 
nawet, jak wąskim skrawkiem jezdni oczyszczonym między gru- 
zami nadjechała ciężarówka z Wichurą za kierownicą. Lidka 
stała na górze, trzymała się szoferki jedną ręką, a drugą z da­
leka machała do załogi.

~ Nasi w najlepszej komitywie z frycami — zmarszczył się 
generał siedzący przy kierownicy.

Dopiero kiedy Wichura zatrąbił i samochód stanął załoga 
zerwała się z miejsc.

~ Baczność! — Janek podszedł by zameldować lecz gene- 
fol wstrzymał go energicznym ruchem ręki.

~ Wasz raport został załatwiony pozytywnie. Jutro rano ru­
szacie na front. „Rudy”’ i samochód Wichury, a na mm radio­
stacja sztabowa wraz z obsługą - pokazał na Lidkę — Musicie 
dobrać sobie czwartego do załogi. Kos będzie dowodził i do­
prowadzi grupę do sztabu pierwszej armii.

~ Hurra! — krzyknęła załoga. ...... • •
- Tylko nie podoba mi się, że już zdązylisae zapomnieć 

o wojnie. Zeszłej nocy pięciokrotnie strzelanina w Gdańsku, 
dwa napady na podmiejskich szosach, w lasach pełno niedo­
bitków z rozproszonych jednostek Wehrmachtu, w ruinach spa­
dochroniarze, a wy sobie ucinacie pogaduszki z Niemcami.

Czołgiści uśmiechnęli się, a stary postąpił krok naprzód.
~ Czereśniaka pan nie poznaje, panie generale

- Rzeczywiście! Słowo daję, a czemu wy w takim stroju?
— Niech będzie pochwalony — chłop ścisnął rękę dowódcy — 

Szata nie czyni człowieka. Kapotę się zmieni, ale ja syna wła­
śnie do wojska przyprowadziłem.

— Szmat drogi, czemu nie na miejscu?
- Żeby w dobre ręce, panie generale. Dwu miałem. Jed­

nego Niemce zabili i teraz ten ostatni - pociągając za rękaw 
odprowadził dowódcę trochę na bok i coś jeszcze tłumaczył 
monotonnym, ściszonym głosem.
- To ty byś chciał do nas? - spytał Janek.
- Ja nie. Ojciec każą.
Załoga stała naprzeciw Tomasza przypatrywała mu się. 

Tomasz też patrzył na nich.
-r Mocny to on nie jest — powiedział Gustlik.
Kpina rozgniewała nowego. Gwałtownym ruchem zdjął nie­

miecką kurtkę i rzucił na ziemię, ściągnął koszulę i teraz stał 
naprzeciw pół < nagi napinając mięśnie. Gustlik lekko do­
tknął jego ramienia.
- Pocisk udźwignie.
Szarik, który biegał po ruinach za swymi sprawami, wrócił, 

przywitał się z generałem, podbiegł do załogi, lecz zwęszyw­
szy Tomasza, warknął i nastroszył sierść.
- Pies na niego warczy — oświadczył Saakaszwili.
Tomasz przyklęknął, uśmiechnął się i wyciągnł dłoń. Szarik 

uspokojony zamachał ogonem, otarł się o rękę nowego.
— Może i dobry człowiek - stwierdził Gruzin.
— Co umiesz? — spytał Janek.
- Trochę na harmonii gram, strzelam...
- Strzylosz nawet? — roześmiał się Gustlik - A ryksztos 

masz dobry? Abo lufa w krzakach?
Podszedł do nowego, pomacał mięśnie. Klepnął po pier­

siach podobnie jak lekarz, ale znacznie mocniej. Tomasz nie 
zrozumiał żartu i sądząc, że to bójka zaprawił bykiem Śląza­
ka. Tamten zatoczył się lekko, podniósł pięść do ciosu.
- Gustlik, zostaw - cicho rozkazał Janek zerkając w stro­

nę generała.
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te tendencje, które są sprzecz 
ne z ideałami humanizmu so­
cjalistycznego. Bo socjalizm to 
nie tylko wałka o dobrobyt, to 
przede wszystkim walka o czło 
wieka.

Łączy się z tym problem 
postawy ideowej młodego 
mieszkańca wsi. Jaka powinna 
być ta postawa? Aprobująca 
tylko socjalizm, czy walcząca 
o jego urzeczywistnienie?

— Młodzież ideowa — mó­
wią jedni — to taka, która po 
trafi nie tylko uczyć się i do­
brze produkować, ale również 
walczyć ze złem, kumoter­
stwem, złodziejstwem, oportu 
nizmem.

— Nie ma sensu — mówią 
inni — bawić się w don Kicho 
tów i narażać się na zwrócenie 
przeciwko sobie tradycyjnej, 
przesiąkniętej środowiskowym 
solidaryzmem opinii publicz­
nej. Walkę można wydać tyl­
ko wówczas, gdy jest pewność 
wygranej. Przegrana ośmiesza 
tylko organizację i podrywa 
jej autorytet w oczach wsi.

Z informacji młodych miesz 
kańców wsi wynika, że są oni 
dobrze zorientowani w licz­
nych jeszcze nieporządkach, 
gwałceniu norm socjalistyczne 
go współżycia i socjalistycznej 
demokracji. Kiedyś jeden z ak 
tywistów ZMW z powiatu wą 
growieckiego opowiadał o swo 
istej dyktaturze kółkowych 
traktorzystów, którzy pracują 
kiedy im się podoba i u kogo 
im się podoba. Gospodarze 
chcąc pozyskać ich względy, po 
ją ich wódką, a przy tym każ 
dy z nich psioczy na złą pracę 
kółka.

— Największą zmorą jest u 
nas łapownictwo — mówiła na 
jednej z narad członkini ZMW 
z powiatu Września. Nie zała­
twi się nic, jeżeli się nie do­
łoży 100 zł. Wieś jest objęta 
odgruźliczaniem bydła. Żeby 
dostać świadectwo, że krowa 
jest wysokomleczna, trzeba 
dać setkę. W barze trzeba po­
stawić suto zakrapiany obiad, 
żeby dostać nawóz- Trzeba pła 
cić, żeby dostać dobry węgiel, 
a nie miał.

Jeśli i tak się zdarza, to kto 
ma oczyszczać ową Augiaszo- 
wą stajnię? Czy tylko koło 
ZMW? To rzeczywiście czasa­
mi byłoby porywaniem się z 
motyką na słońce. Natomiast 
młodych na pewno nie może 
zabraknąć, gdy walkę taką wy

F-dur op. 10 nr 2, F. Schubert 
Impromptu G-dur op. 90 nr 3. Te 
trzy utwory gra na fortepianie 
jedna z najwybitniejszych radzieć 
kich pianistek Maria Grinberg. 
Muza, XL 0431.

Jazz Sebastian Bach — tak za­
tytułowana jest płyta z nagrania­
mi jazzowej grupy wokalnej 
Swingle Singers utworów J. S. Ba 
cha. Tych nagrań wysłuchają z 
przyjemnością i miłośnicy Bacha 
i zwolennicy muzyki jazzowej. W 
sumie 13 utworów. Wśród nich: 
Fuga d-moll. Aria z Suity D-dur 
nr 3, Preludium f-moll, Fuga 

dadzą organizacje partyjna i 
ZSL-owska.

Spraw i problemów ciągle 
na wsi przybywa, rośnie rów­
nież ich waga gatunkowa. Na­
sycanie rolnictwa techniką, 
chemią, wywołuje niemałe per 
turbacje zarówno w sensie 
przygotowania fachowego do 
prawidłowej eksploatacji ma­
szyn, jak i kultury i bezpie­
czeństwa pracy, stosunków me 
chanizatorów ze wsią itp. 
Rzecz jest tym bardziej zło­
żona, że często po jednej i dru 
giej stronie biurka czy okien­
ka, znajdują się młodzi ludzie 
z tego samego środowiska, ba 
— niekiedy z tej samej orga­
nizacji. Zwłaszcza w placów­
kach podległych CRS „Samo­
pomoc Chłopska” młodzi pra­
cownicy stanowią około 40 
proc, ogółu zatrudnionych. 
Wśród traktorzystów i mecha 
nizatorów przeważają ludzie 
młodzi. Od ich postawy poli­
tycznej i społecznej, od ich sto 
sunku do przyjętych na siebie 
obowiązków, zależy często 
funkcjonowanie wielu instytu 
cji obsługujących wieś i rolni­
ctwo.

Istnieje również w pewnych 
kręgach młodzieży swoista to­
lerancja wobec przejawów 
wulgarności w stosunkach mię 
dzyludzkich. Spora grupa I 
chłopców manifestuje tzw. mo I 
cny charakter, naśladując prze 
szczepione na wiejski grunt j 
wzory „przedmieścia”, przeja- I 
wiające się w prostackim trak 
towaniu dziewcząt i słabszych. 
W postawach niektórych mło­
dych ludzi niepokoją przeja­
wy cynizmu i zgody z tym 
wszystkim, co w 
wiejskiej jest złe 
dliwe.

Oto problemy i 

społeczności 
i niesprawie

pytania, któ
re nabrały szczególnej aktual­
ności po wydarzeniach marco­
wych- Zwraca na nie również 
uwagę uchwała V Zjazdu par­
tii. Mówiono o nich m. in. na 
niedawnym seminarium dla 
aktywu wojewódzkiego ZMW. 
Nie negując wielkiego dorob­
ku organizacji w zakresie przy 
gotowania zawodowego rolni­
ków, rozlicznych inicjatyw, 
jak szkoły zdrowia, czyny spo 
łeczne, poletka doświadczalne 
itp. — aktyw ZMW wypowia­
da się za jeszcze większym niż 
dotychczas nasyceniem treści 
i form pracy organizacji ideo­
logią. To — już widać — jest 
bardzo potrzebne.

FELIKS BIŁOŚ

c-moll, Preludium nr 9, Symfonia 
z Partity c-moll nr 2, Kanon, In­
wencja C-dur. Muza. XL 0455. (z 
nagrań Philipsa).

Stenia Kozłowska nagrała na du 
żej płycie recital najbardziej zna­
nych i łubianych piosenek: Czy 
to walc, Ńikt mi ciebie nie za­
stąpi, Zorba, Będę czekać, Prócz 
nas nie mamy nic, Erotyk Op. 1. 
Gdybym ciebie nie poznała, Za­
nim odejdziesz 1 inne, razem 12 
utworów. Grają zespoły instrumen 
talne W. Kruszyńskiego i A. Sko­
rupki, R. Poznakowskiego, „Tru­
badurzy”. Pronit, XL 0490.

Nie jest łatwo odpowie­
dzieć na pytanie, w ja­
kim stopniu poprawia­

my naszą lokatę w tabeli 
państw gospodarczo rozwinię­
tych. Najlepszym sposobem by 
łoby parównanie dochodu na­
rodowego. Niestety, państwa 
socjalistyczne zaliczają do do­
chodu narodowego jedynie pro 
dukcję materialną, po potrącę 
niu kosztów jej powstania, na 
tomiast państwa kapitalistycz 
ne doliczają także usługi w sze 

rokim zakresie oraz tzw. produk 
cję niematerialną. Poza tym nie 
zbyt dokładne kursy przeliczę 
niowe walut dodatkowo kom­
plikują ocenę wartości produk 
cji globalnej przemysłu.

Wymienione trudności skła­
niają do stosowania porównań 
w zakresie podstawowych wy 
robów, od których zależy po­
stęp ekonomiczny każdego kra 
ju niezależnie od ustroju spo­
łecznego- Zdaniem wielu wy­
bitnych ekonomistów funkcję 
uniwersalnego miernika postę­
pu ekonomicznego w wystar­
czający sposób pełni stal. Od 
wielkości jej produkcji zależy 
wyposażenie aparatu produk­
cyjnego każdego kraju i cho­
ciaż można stalą gospodaro­
wać mniej lub bardziej rozrzu 
tnie, nie traci ona swojej fun 
kej i indykatora.

Wyścig z cmem...
Dla uniknięcia jednostron­

ności dodajmy do stali jeszcze 
kilka podstawowych artyku­
łów o rozwoju ekonomicznym. 
A więc energię elektryczną, ce 
ment, kwas siarkowy, przędzę 
i włókna chemiczne. Celowo 
wyeliminowaliśmy z naszych 
rozważań węgiel, bo Polska 
jest w tej dziedzinie potenta­
tem i przy pomocy „czarnych 
diamentów” zamazalibyśmy 
prawdziwy obraz.

Wiadomo, że kraj nasz roz­
wija się niezwykle dynamicz­
nie. Szybko rozwijają się tak 
że kapitalistyczne państwa za 
chodniej Europy. Polska, aby 
przesunąć się nieco do przodu 
tabeli, musi rozwijać się w 
znacznie szybszym tern nie niż 
jej współzawodnicy. I tak jest 
w istocie.

Szkolne kłopoty

Najdłuższy 

dzień 

ucznia

Przeżywamy obecnie sezon 
tzw. wywiadówek, czy­
li spotkań nauczycieli 

z rodzicami z okazji zakończe­
nia pierwszego okresu nauki. 
Tematem nr 1 — obok sukce­
sów i porażek młodzieży — 
są koszty własne tych efek­
tów.

Doba - za krótka
Włos jeży się na głowie, kie 

dy obliczymy, że uczeń prze 
ciętnie poświęca na naukę 12

polska i Świat

Nasze ćwierćwiecze
to u innych cały wiek

Wróćmy do stali, energii „e- 
lektrycznej, kwasu siarkowe­
go, cementu, przędzy i włó­
kien chemicznych. Szacuje się, 
że przed wojną Polska w prze 
liczeniu na jednego mieszkań­
ca produkowała 20 proc, tych 
wyrobów w porównaniu z 
NRF (w jej obecnych grani­
cach) Anglią, Francją i Wło­
chami. Obecnie produkujemy 
już 75 proc. A więc pomimo 
wzrostu produkcji w tych czte 
rech krajach, odległość między 
nimi, a Polską znacznie się 
zmniejszyła.

W 1967 roku Polskę dzieli­
ło od Anglii 14 lat w zakresie 
produkcji stali w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca. Przed 
wojna odległość ta wynosiła o- 
koło 60 lat. Od Francji dzieli- 
nas obecnie 5 lat, przed wojną 
37 lat- W produkcji energii e- 
lektrycznej wyniki są podo­
bne. Jedynie w zakresie kwa­
su siarkowego i przędzy nasz 
poziom jest stosunkowo niski, 
gdyż niektóre kraje zachodnie 
osiągnęły go jeszcze przed dru 
gą wojną światowa. Dodajmy, 
że Włochy nie dorównują do 
dziś naszej produkcji stali na 
jednego mieszkańca, a Wielka 
Brytania — naszej produkcji 
cementu.

Szansa eBmiego pskobma
Wiele zależy od tego, jak nie 

które kraje zużytkowują te 
swoje podstawowe artykuły. 
Jeżeli stal jest przeznaczona 
na wyroby o wysokim stopniu 
uszlachetnienia korzyść z niej 
jest o wiele większa, niż gdy 
produkuje się towary proste, a 
więc tańsze. Toteż trudno u- 
krywać, że Polskę dzieli je­
szcze znaczna odległość od u- 
przemysłowionych krajów Eu 
ropy w dziedzinie elektroniki, 

i więcej godzin na dobę: 6—7 
godzin spędza w iawce, a resz 
tę — pochylony nad zeszytami 
i podręcznikami w domu. 
Przerysowuje najróżniejsze 
mapy, wykonuje rozmaite al­
bumy, wklejając plik wycin­
ków prasowych, nie zawsze 
dokładnie przeczytanych, wer 
tuje kolejne książki z boga­
tego rejestru lektur itp. itd.

Niektórzy nauczyciele uwa­
żają, że jest to zjawisko jak 
najbardziej normalne i wyra 
żają zdziwienie, jeśli uczeń 
odrabia lekcje, powiedzmy, 
przez 2 godziny. W zasadzie 
tylko niewiele szkół i to za­
liczanych do eksperymental­
nych nie zadaj e prawie nic 
do domu. Bywają jednak i w 
innych szkołach nauczyciele — 
i chwała im za to, którzy sta­
rają się prace domowe ograni 
czyć do minimum, wychować 
młodego człowieka w sposób 
wszechstronny, zapewniając 
mu czas na pracę i na wypo­
czynek niezbędny do regenera 
cji sił. Nie o nich tu jednak 
będzie mowa.

Splot przyczyn
Jakie są przyczyny przecią­

żenia uczniów pracą, zwłasz­
cza w szkole średniej? Czy 
wchodzą tu w grę wyłącznie 
wrodzone cechy młodego czło 
wieka? Zdolności lub ich 
brak? Pracowitość lub leni­
stwo? Jak wynika z obserwa­
cji, elementy te nie odgrywa 
ją większej roli, aczkolwiek 
nie są bez znaczenia: ucznio­
wie bez względu na swe ce­
chy całymi godzinami po pro 
stu ślęczą w domu nad książ­
ką. Chodzi więc o sprawę bar 
dziej skomplikowaną, o splot 
przyczyn raczej niezawinio­
nych przez ucznia, a składają 
cych się na smutną dobę na­
stolatka.

Przeskok ze szkoły podsta­
wowej do średniej nie jest ła 
twy. Treści nauczania, są tu 
bardziej skomplikowane, wy­
magają umiejętności uczenia 
się, stworzenia sobie warszta 
tu i metody przyswajania wie 
dzy. Większość uczniów nie 
posiada tej umiejętności. Pod 
ręczniki i programy są nasy­
cone, jeśli nie przeładowane, 
najróżniejszymi materiałami. 
Nie każdy nauczyciel dokonu 
je właściwej selekcji i wybo­
ru najważniejszych proble­
mów. Często nauczyciel prze­
rabia na lekcji, a potem za- 
daje do domu, wszystkie za-

tworzyw sztucznych, włókien 
syntetycznych.

Rzecz jednak w tym, że o- 
becnie dysponujemy odpowie­
dnią ilością podstawowych su 
rowców i półfabrykatów, po­
siadamy stosunkowo duże mo­
ce energetyczne, a więc wszel 
kie warunki do szybszego wzro 
stu produkcji towarów kon­
sumpcyjnych. Tym bardziej, że 
i rozwój przemysłu artykułów 
konsumpcyjnych jest mnięy ka 
pitałochłonny, niż przemysłu 
ciężkiego i surowcowego.

Klasycznym przykładem by­
ło uruchomienie w stosunkowo 
krótkim czasie masowej pro­
dukcji pralek, lodówek i in­
nych tego rodzaju wyrobów, 
które całkowicie zaspokajają, 
przynajmniej pod względem i- 
lościowym, zapotrzebowanie 
krajowe. A przecież jeszcze 
nie tak dawno pralki kupowa­
liśmy na talony...

Szybkie tempo rozwoju go­
spodarczego Polski, mierzone 
nie tylko procentowym wzro­
stem produkcji w stosunku do 
okresu przedwojennego, ale 
także w stosunku do poziomu 
najbardziej rozwiniętych ; kra­
jów zachodniej Europy, pozwą 
la z optymizmem patrzeć w 
przyszłość. W ciągu dwudzie­
stu kilku lat przebyliśmy dro­
gę, która państwom zachodnim 
zajęła niemal całe stulecie. I 
chociaż te państwa, jak już 
wspomnieliśmy, nadal dyna­
micznie się rozwijają, dystans 
dzielący nas od nich stale i w 
sposób widoczny się zmniejsza. 
Być może, że jeszcze za życia 
obecnego pokolenia wykorzy­
stam v szanse dojścia, a nawet 
w niektórych przypadkach wy 
przędzenia naszych współzawo 
dników.

BRONISŁAW LEWICKI 

dania z podręcznika matema 
tyki lub kolejne czytanki z 
wypisów, metodą „jak leci”. 
Zdarza się też, że przerzuca 
na barki uczniów to, czego 
nie zdążył przerobić na lekcji. 
A co ma robić uczeń odczu­
wający w dodatku pewne bra 
ki spowodowane pobieżnym 
przerabianiem niektórych 
przedmiotów w szkole pod­
stawowej? Niestety, nieprze­
spane noce nie należą do rząd 
kości. A potem przychodzi 
zniechęcenie, spowodowane 
przepracowaniem, wpływają­
cym z kolei ujemnie na re­
zultaty uczenia się, dalej ko­
nieczność poprawienia wyni­
ków. I znów — ślęczenie nad 
książką. Kółeczko się zamy­
ka...

Taka, pożal się Boże, orga 
nizacja dnia ucznia, w całko­
witym oderwaniu od racjonal 
nego podziału na pracę i wy­
poczynek, nie może pozostać 
bez wpływu na rozwój fizycz 
ny i umysłowy młodzieży.

Co i jak zmienić?
Dobrze się stało, że pro­

blem, o którym mowa, zna­
lazł się ostatnio w centrum 
uwagi Ministerstwa Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego. Trze 
ba jednak powiedzieć, że 
tych trudności nie rozwiążą 
automatycznie najbardziej ra' 
cjonalne okólniki i zarządze­
nia. Nawet zapowiadane 
zmniejszenie objętości pod­
ręczników jest także tylko 
półśrodkiem. Bo przecież cho­
dzi o sprawę nie mieszczącą 
się w tego rodzaju operacjach: 
o pokonanie długoletnich na­
wyków w pracy wielu nau­
czycieli, o zmianę systemu 
nauczania w kierunku zacho­
wania właściwej proporcji 
między sumą materiału prze 
rabianego w szkole i w do­
mu, o nauczenie młodzieży 
techniki uczenia się. Są to 
więc problemy nie tylko dy­
daktyki, ale i wychowania.

Zrozumienie tych koniecz­
ności i wypracowanie nowo­
czesnych metod przyswajania 
wiedzy uczniom bez ucieka­
nia się do przeciążenia pracą 
domową — oto najważniejsza 
i najtrudniejsza sprawa, bez 
której rozwiązania nie uleg­
nie skróceniu najdłuższy dzień 
ucznia.

MARTA ZALEJSKA
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Nie tylko przemysł i hodowla
Roymowa z E_ Gałeckim — I sekretarzem KP PZ PR w Krotoszy nie

Powiat krotoszyński usytuowany jest na krańcach województwa 
poznańskiego. Bliżej jest z Krotoszyna do Wrocławia niż do sto­
licy Wielkopolski. Tereny to 'tradycyjnie „mocne” w hodowli. Czy 
„graniczne” położenie w województwie nie miało ujemnego wpły­
wu na rozwój przemysłu w Krotoszyńskiem? Z tym pytaniem zwra­
camy się do I sekretarza KP PZPR w Krotoszynie — Edmunda Ma­
łeckiego.
— Krotoszyn zwłaszcza w 

ostatnich latach, notuje dyna­
miczny rozwój przemysłu. Nic 
nie wskazuje na to, by w naj­
bliższej przyszłości proces in­
dustrializacji uległ zahamo­
waniu. Prawdą jest natomiast, 
iż przemysł w powiecie jest 
skoncentrowany niemal wy­
łącznie w jego stolicy. Warto 
jednak zauważyć, że około 35 
procent obywateli powiatu 
mieszka właśnie w Krotoszy­
nie. Spośród ponad 21 000 
mieszkańców Krotoszyna jed­
na trze ra jest zatrudniona w 
przemyśle.

— Jak wooec tego zagadnie­
nia przemysłu ujmował program 
wyborczy Frontu Jedności Na­
rodu?
— W zasadzie program FJN 

akceptuje przemysłowy prio­
rytet stolicy powiatu. Najważ­
niejszy punkt stanowi tutaj 
znaczna rozbudowa Zakładów 
Sprzętu Motoryzacyjnego. Przy 
czynił się do tego zakup przez 
nasze państwo licencji na sil­
niki „Leylanda” i j,Henschla” 
oraz na produkcję „Fiata*. 
Zgodnie z uchwałami KERM 
inwestycyjna rekonstrukcja 
2SM pochłonie ponad miliard 
złotych. O 2 000 osób wzrośnie 
zatrudnienie (obecnie pracuje 
tu 800 osób). Ponadto uzyska­
no lokalizacje na budowę no­
wych obiektów Zakładów O- 
dzieźowych „Krotex”. Znacz­
nej modernizacji ulegną także 
Zakłady Ceramiki Budowla­
nej w Krotoszynie Starym. 
Najpoważniejszą inwestycją w 
powiecie jest tartak w Biad­
kach. którego rozbudowa oo- 
chłoneła już 32 000 000 zł. Bar­
dzo cennym nabytkiem będzie 
elewator zbożowy budowany 
zgodnie z planem w Kroto­
szynie.

— Rozwój przemytu w stolicy 
regionu będzie przyciągał ludzi 
z powiatu i z innych okolic. Jak 
do tego jest przygotowany Kro-

toszyn w zakresie gastronomii, 
sieci handlowej, nawierzchni 
dróg (sprawa dojazdów do pra­
cy), no i oczywiście mieszkań.

— Z tym mamy i będziemy 
mieli sporo kłopotów. Program 
FJN nie precyzował — z wy-

E. Małecki

jątkiem problemów 
niowych — żadnych 
nych postulatów. A

mieszka- 
konkret- 
były one

jak się okazuje bardzo potrze­
bne. Sieć handlowa jest roz­
drobniona, zaplecza sklepów, a 
raczej sklepików — szczupłe. 
Brak wykonawców na przepro 
wadzenie modernizacji. Stan 
dróg — kiepski, a miasto nie­
stety dysponuje na te cele 
skromnymi funduszami. Miesz 
kań wprawdzie przybywa, ale 
tutaj nie wystarczy realizacja 
programu; trzeba pójść dalej 
skoro okres oczekiwania na lo 
kal spółdzielczy wydłuża się 
już prawie do 6 lat.

— Będąc w Krotoszyńskiem nie 
można nie zapytać o sprawy rol-

nictwa. Jak wygląda wykonanie 
programu wyborczego w tym za 
kresie?

— Na ogół dobrze. Więk­
szość założeń już wykonano. 
Produkcja 4 zbóż przekroczyła 
25 kwintali z hektara. Prze­
kroczono wskaźniki w zakre­
sie zbiorów na przykład bura 
ków — 375 kwintali z hektara 
(plan na 1970 r. — 360 kwin­
tali). W produkcji zwierzęcej 
przekroczono wszystkie wskaż 
niki wzrostu na rok 1970. 
Aktualnie obsada na 100 hekta 
rów użytków r'olnych wynosi 
71,1 sztuk bydła (w tym kro­
wy — 38,9), 144,1 sztuk trzody 
chlewnej i 14,4 sztuk owiec. 
Nie zmalało jednak pogłowie 
koni, co tłumaczy się korzy­
stnymi cenami tak na konie 
użytkowe, jak i rzeźne w eks­
porcie. Ponadto planowo prze­
biega sytuacja w zakresie za­
opatrzenia rolników w nawozy 
sztuczne i wapno nawozowe. 
Zużycie nawozów, które w ro­
ku 1964 wynosiło 96 kg czyste­
go składnika NPK na hektar, 
w roku bieżącym wyniosło 155 
kg. Są opóźnienia w budowie 
międzykółkowych baz maszy­
nowych. Palącym problemem 
wsi jest brak odpowiednich po 
mieszczeń dla weterynarii, cze 
go, niestety, nie przewidział 
program wyborczy.

— Co można uznać za najcen­
niejszy dorobek w realizacji pro 
gramu FJN?

— Oprócz omówionych osią­
gnięć z zakresu rolnictwa i 
przemysłu, znacznymi sukcesa 
mi może się poszczycić oświa 
ta i kultura. Niemal w pełni 
przeprowadzono upowszech­
nienie ośmioletniej szkoły 
podstawowej (do szkół 4-klaso 
wych uczęszcza tylko 5 pro­
cent uczniów). W latach 1965— 
68 wybudowano szkoły w Żale
siu Małym, Krotoszynie i w
Obrze Starej, kończy się budo
wę szkoły w Rozdrażewie.

Społecznym wysiłkiem
Kiedy niemal codziennie 

czytamy w prasie o rea 
lizacji czynów społecz­

nych i zobowiązań produkcyj­
nych wydają się nam one 
czymś łatwym i powszednim. 
Często nie pamiętamy, że wy 
konanie dodatkowych zadań 
wymaga sporego wysiłku za­
łóg zakładów pracy, instytu­
cji, wreszcie ogółu społeczeń­
stwa. Dla prawidłowej realiza 
cji czynów i zobowiązań nie 
wystarczą techniczne możli­
wości ich wykonania, potrze­
bna jest świadomość celowości 
podejmowanych prac.

O tym ostatnim nie zapom­
niano w Krotoszyńskiem. Dzię 
ki temu zwłaszcza w roku bie 
żącym owocowała długofalowa 
praca polityczna, prowadzona 
przez powiatową instancję par 
tyjną. Setki, tysiące krotoszy- 
nian zrzeszonych we wspól­
nym dla wszystkich Froncie 
Jedności Narodu dawało naj­
lepiej, bo czynem, dowód swe 
go poparcia dla polityki partii 
i zarządu, czcząc w ten sposób 
V Zjazd PZPR i ważne roczni 
ce.

Największy postęp zanoto­
wano w stolicy powiatu. Wy­
budowano tu: stadion sporto­
wy (koszt blisko 4 min. zł) i 
Ośrodek Wodno-Wypoczynko- 
wy „Błonie” (750 000 zł). Kon­
tynuuje się prace przy budo­
wie targowiska (3 20Ó 000 zł) 
Ponadto uporządkowano i cał 
kowicie zmieniono wygląd par 
ku im. Wojska Polskiego (war 
tość czynów — 850 000 zł). O- 
gólny koszt powstałych w tym 
roku obiektów wynosi 
10 600 000 zł, z czego połowa 
to efekt pracy społecznej.

Nie pozostawała w tyle lud­
ność wsi. Oprócz tradycyjnej i

wych- Dalsze postępy obserwu 
je się przy higienizacji wsi. Do 
wodzi to lepszej niż w latach 
ubiegłych działalności gro­
madzkich komitetów FJN.

Około 80 proc, zakładów pra 
cy i instytucji działających po 
za rolnictwem podjęło zobowią 
zania produkcyjne. Pozostałe 
— z reguły najmniejsze zakła­
dy — włączyły się do realiza­
cji czynów społecznych na 
rzecz zakładu czy środowiska.

Przy pomocy czynów społecz­
nych i SFBSil wybudowano 
domy nauczyciela w Gumieni- 
cach, Krotoszynie, Smolicach i 
Roszkach oraz rozbudowano i 
zmodernizowano szkoły w Lu- 
togniewie, Benicach, Mokrono 
sie i Koźminie. Liczba nauczy 
cieli specjalistów wzrosła ze 
133 do 218. Zwiększyła-sie licz 
ba przedszkoli. Spośród pla­
cówek kulturalnych na szcze­
gólne wyróżnienie' zasługuje 
Miejski Dom Kultury w Pogo­
rzeli świetnie spełniaiacy funk 
cie eromadzko-mieiskiego o- 
środka kulturalnego. Ponadto 
przybyło sporo klubów-kawiar 
ni; dzisiaj powiat ma ich 47. 
Krotoszyńskie dysponuje neł- 
np siecią bibliotek: jedna po­
wiatowa. 5 miejskich i 10 gro­
madzkich. Na 105 wsi solec­
kich w 98 są punkty bibliotecz 
ne.

zawsze 
dróg 
chni,

o
ważnej 
twardej 

zanotować
niebywałe wzmożenie

budowy 
nawierz- 
/należy

ak-
tywności społecznej przy wzno 
szeniu nowych i modernizacji 
starych szkół, oraz placówek 
kulturalnych i boisk sporto-
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Mała Encyklopedia Pow­
szechna PWN pod ha­
słem Krotoszyn zawiera

krótki 
we na 
skiej; 
(1956);

zapis: miasto powiato- 
Wysoczyżnie Leszczyń- 

16.500 mieszkańców 
przemysł przetwórstwa

rolnego, mineralnego, tartak, 
późnogotycki kościół z XVI w.; 
ratusz z XVI w.; w parku pa­
łac z XVII w. I to wszystko.

Encyklopedyczny kronikarz 
sygnalizuje przemysłowy cha­
rakter tego miasta, łącząc je 
jednak od razu z rolnictwem. 
Tak było dotąd. Obecnie kro­
toszyński przemysł ciąży wy­
raźnie w kierunku wielkiego 
przemysłu. Kamieniem węgiel 
nym tych zmian jest właśnie 
sztandarowa inwestycja Kro-

kół dalszej mechanizacji urzą 
dzeń odbioru buraka cukrowe 
go i jego dostawy do produk­
cji. Wybudowano magazyny i 
nowoczesną kotłownię. Zakła­
dy Ceramiki Budowlanej roz­
budowały suszarnię i wybudo 
wały zaplecze warsztatowe, a 
Browar w Krotoszynie, znany 
z produkcji dobrej jakości pi­
wa. zmechanizował rozlew te­
go napoju, zwiększając zara­
zem jego produkcję. W Sulmie 
rzycaCh rozbudowano zakład

toszyna Zakłady Sprzętu
Motoryzacyjnego

W cieniu tej wielkiej inwe­
stycji, a ściślej mówiąc równo 
rzędnie z nią, postępują inne 
nie mniej ważne, choć być mo
że nie przez zauwa
żane. Dokonują się (poważne 
przeobrażenia w placówkach
już 
dzone

istniejących. Prowa- 
roboty dają w

efekcie dodatkową produk-
cję, a nierzadko nowe
miejsca pracy. Tak np. trwa 
rozbudowa młyna Krotoszyn 
Stary; ponad 32 miliony zł po­
chłonęła modernizacja i rozbu 
dowa tartaku w Biadkach, a 
w Zakładach Mięsnych, po wy 
budowaniu magazynów kon­
serw i surowca oraz rzeźni sani 
tarnej. kolej przyszła na bu­
dowę zaplecza przetwórni, a 
w 1969 r. na rozbudowę beko- 
niarni. Inwestycje Cukrowni 
Zduny skoncentrowały się wo

PROGRAM

DZIAŁANIA Rozmach prac wodociągowych prowadzonych w Rozdrażewie sta­
wia tę wieś na pierwszym miejscu w kraju, jeżeli chodzi o inwesty­
cje tego typu na wsi. Na zdjęciu: pracownicy Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę z brygady Józefa Proszczuka 

układają rury na ulicy wylotowej w kierunku Koźmina.
Fot. (2) — H. Kamza

JEDNOŚCI

POWIAT KROTOSZYN

Gdzie zamiary stają się czynem
Był okres, kiedy w Roz­

drażewie nic się nie „kle 
iło”. Po prostu nie wie­

rzono w powodzenie jakiego­
kolwiek przedsięwzięcia. We 
wsi panował zastój.

Dopiero dyskusja nad Pro­
gramem FJN wprowadziła no 
wą atmosferę. Posypały się u- 
wagi i propozycje. Dyskusje 
bogate i ożywione podsumował 
opracowany program Frontu 
Jedności Narodu, w którym 
zawarto to wszystko, co od 
lat nawarstwiało się i czekało 
na załatwienie.

Pracę rozpoczęto od zbliże­
nia programu FJN do społe­
czeństwa. Zapoznano z nim nie 
tylko starszych, ale również 
młodzież. Dlatego w szkołach 
Rozdrażewa program omawia-

ny był na lekcjach. A że nie 
było to bezduszne wykuwanie 
zadanych lekcji, świadczy fakt, 
iż młodzież interesowała się 
jego realizacją, odwiedzając 
często prezydium GRN, gdzie 
otrzymywała aktualne infor­
macje.

I tak zaczął się nowy okres 
historii Rozdrażewa. Posypały 
się inwestycje subwencjonowa 
ne przez państwo lub lokalne 
władze, a wspierane i czynnie 
realizowane przez wszystkich 
mieszkańców. Na początek za­
brano się do melioracji — pro 
blemu od lat nabrzmiałego. 
Rozdrażewska ziemia namoczo 
na wodą jak gąbka każdej 
wiosny i jesieni, nie rodzi­
ła w stopniu, w jakim nale­
żało oczekiwać po włożonym 
wkładzie pracy. W bieżącym

roku przerobiono 6 milionów 
zł. Planem melioracji objęto 
wszystkie wsie gromady, a 
więc prawie 8 tys. ha ziemi. 
Prace mają być zakończone do 
roku 1970.

Wobec braku robotników, 
rolnicy sami włączyli się do 
akcji, wykonując roboty nie­
fachowe. Oni też zapewnili 
nieprzerwane dostawy rur dre 
narskich i innych potrzebnych 
materiałów. Efekty kolektyw­
nego wysiłku są widoczne. Na 
terenach już zdrenowanych plo 
ny podstawowych zbóż wzro­
sły przeciętnie o 2 kwintale z

Ośrodek Wodno-Wypoczynkowy „Błonie” nad jeziorem.
Rys. — L. Kapczynski

niach i w dyskusjach wśród za 
łóg robotniczych. Ludzie na­
gle zauważyli, że miasto ich 
rośnie, że pięknieje.

Obok niewątpliwych osiąg­
nięć w podniesieniu wydajno­
ści płodów rolnych, należy od 
notować takie sukcesy, jak bu 
dowa Powiatowej Stacji Za­
biegów Ochrony Roślin w 
Koźminie oraz oddane do użyt 
ku nowe filie POM w Koby­
linie, Rozdrażewie, Kromoli- 
cach i Benicach oraz poważne

Na miarę potrzeb 
i możliujości

cukierków, który nadal jest 
modernizowany, a w Krotoszy 
nie uruchomiono nowy zakład 
cukierków „Ewa” zatrudniają 
cy ponad 100 osób, przeważnie 
kobiety.

Listę dalszych tego typu in­
westycji kosztujących 'w su­
mie wiele milionów złotych, 
można by kontynuować. Nie o 
wyliczanie tu jednak chodzi, 
lecz o unaocznienie przemian, 
jakie na co dzień dokonują się 
dzięki realizacji Programu 
FJN Bo właśnie Program stał 
się motorem wszelkich poczy­
nań, uaktywnił jednych, 
wciągnął do pracy społecznej 
innych. Dowodem tego są dłu 
gie listv wniosków i postula­
tów, jakie wysuwano na zebra

nakłady melioracyjne, bo się­
gające ponad 85 min zł.

Rolnicy w coraz większym 
stopniu posługują się maszy­
nami- W samych tylko kół­
kach rolniczych do dyspozycji 
wsi stoi 284 traktorów oraz

dowano, jak np. w Lutognie-! 
wie, Benicach, Koźminie i Mo« 
kronosie. Dla nauczycieli kosz , 
tern ponad 3 mil. zł pobudowa« 
no mieszkania, nie zapomina- | 
jąc o zasłużonych pedagogach, * 
do których dyspozycji oddano 4 
Dom Rencisty Nauczyciela w 1 
Krotoszynie.

Poprawiły się usługi świad-j 
czone na rzecz mieszkańców 5 
miast i wsi. I tak np. pobudo- i 
wano i przekazano do użytku ? 
dwie bazy w Koźminie i Wy-! 
ganowie; działalność usługową! 
prowadzą również nowe bazy 
w Zalesiu Wielkim i Rozdrażę 
wie. W trakcie budowy są mię 
dzykółkowe bazy maszynowe 
w Kobylinie, Borzęcicach, Sal 
mierzycach i Borzęciczkach. 
Ogółem tylko w roku ubie­
głym czynnych było 876 zakła, 
dów usługowych, z tego na : 
wsi 315.' Wartość świadczo­
nych usług sięgała 77 milio­
nów zł- Tegoroczny obrachu­
nek zpacznie przekroczy poda .
ne »y.

1000 innych maszyn urzą-
dzeń umożliwiających mecha­
niczny sprzęt i pracę na roli.

Nie mniejsze osiągnięcia no 
tuje się w innych dziedzinach 
życia. Krotoszyn j Zalesie Ma­
łe. Obra Stara, wzbogaciły się 
o nowe szkoły. W przyszłym 
roku nową szkołę otrzymają 
B:adki, a w 1970 Kobierno.

Program nie ogranicza się 
tylko do przedstawionych tu 
skrótowo kwestii. Nie mniej­
sze sukcesy notuje się w za­
kresie prac drogowych, w kul 
turze fizycznej, gospodarce ko 
munalnej i innych dziedzi-

Kromolice i Wielowieś, 
szkołach podstawowych 
chomiono ósme klasy, 
szkół unowocześniono i

W 34 
uru- 

wiele 
rozbu

nach. Cenne są one i wartościo 
wd, bo przyczyniają się do? 
rozkwitu regionu krotoszyń-l 
skiegó. Wartość ich jednak? 
wzrasta, kiedy dokonując gos i 
podarskiego obrachunku wkali 
kulujemy weń największe do­
bro — zespolenie społe­
czeństwa wokół programu 
FJN.

hektara, a w niektórych go­
spodarstwach nawet o 100 pro 
cent. Poprawa struktury gleby 
pozwoliła na zwiększenie area 
łu uprawy zbóż. Tak np. ob­
szar uprawy pszenicy wzrósł o 
300 ha, a jęczmienia o 150 ha. 
W pełni wykorzystuje się te­
raz mechanizację robót, co do­
tychczas przy podmokłych 
gruntach było wręcz niemoż­
liwe.

W trosce o osiągnięcie jak 
najlepszych plonów zabrano 
się do pomnażania wiedzy. Z 
pomocą zootechnika gromadz­
kiego prowadzi się szkolenia. 
Zwiększono stan pogłowia, zbu 
dowano wiele (i nadal buduje 
się) silosów, gnojowni, moder­
nizuje się chlewnie i obory, 
wprowadza mechanizację ro-' 
bot gospodarskich.

Gromada Rozdrażew stała 
się wielkim terenem budowy. 
Dość powiedzieć, że za wyniki 
uzyskane w budownictwie Roz 
drażew uzyskał w wojewódz­
twie I miejsce. Obecnie gro­
mada przystąpiła do elimina­
cji ogólnopolskich.

Trwają też prace przy zakła 
daniu wodociągów. Poważna 
ta inwestycja przewiduje za­
łożenie sieci o długości 15 km, 
a koszt jej przekroczy 5,5 min 
zł, w czym mieszkańcy Rozdra 
żewa partycypują milionem zł.

Bogatą listę inwestycji po­
większają dalsze — szkoła pod 
stawowa w Rozdrażewie, któ­
rej budowa, kosztem ponad 4 
min zł, dobiega końca; dom 
gromadzki (znajdzie w nim po 
mieszczenie GRN, klub rolni­
ka, biblioteka gromadzka i sa 
la widowiskowa ze sceną przy 

* stosowaną do potrzeb kina), 
wyremontowano szkoły w No- 

[ wej Wsi, Dzielicach i Rozdra­
żewie; pobudowano strażnice 
w Grębowie, Dzielicach i Roz­
drażewie.

Najwięcej cieszy rolników 
lecznica zwierząt (poprzednia 
mieściła się w prywatnych 

| pomieszczeniach). Inwestycja 
i ta była bardzo potrzebna i iaK 

najbardziej uzasadniona. Gro­
mada Rozdrażew może bo­
wiem poszczycić się najwyż­
szym wskaźnikiem obsady by­
dła w powiecie. Na 100 hekta­
rów przypada tu bowiem Pra" 

: wie 90 sztuk bydła i 1592 trzo 
dy chlewnej.

Sporządzono już lokalizacja 
budowy okazałego ośrod< 
zdrowia z punktem apteczny 
(koszt około 2 min zł), przy? 
towuje się budowę łaźni i 
senu kąpielowego w Rozdraz 

l wie.

Stronę opracowali:
HENRYK KAMZA 

ANDRZEJ KUCZYŃSKI



O PODWÓJNYM ZASTOSOWANIU
jako:

MŁYNEK

Koszykówka II liqa Sobiesław Zasada:

Do mety dojechaliśmyKoniec pierwszej rundy
nadludzkim

wysiłkiem woli

Pogoń

Zasada mieliśmy także mnó-

nastę-

Kraków Resovla
Wałbrzych — Skra

70:68, Gwardia Wrocław
Lublin 73:6^ AZS W-wa — Bail-

Prud-

Pracownicy poszukiwani

Pogoń 
76:67.

spotkań przyniosła 
rezultaty:

kolejka 
puja^e

AZS 
Górnik

74:60, 
W-wa 
Start

70:50, Wi-
Szczecin 

— Zastał
dzew Łódź

AZS P-ń — Zawisza 83:65, Olim­
pia — Start Gdynia 61:82, Stal 
Ostrów — Społem Łódź

81:49, Spójnia Gdańsk 
Z. Góra 83:72.

W niedzielę koszykarze, walczący o mistrzostwo II ligi rozegrali 
ostatnią kolejkę spotkań. Do pełnego zakończenia rundy pozosta­
ły jeszcze dwa mecze pomiędzy Stalą Ostrów i AZS-em P-ń oru 
Górnikiem Wałbrzych i Baildonem Katowice. az

W grupie północnej, gdzie grają 
trzy zespoły naszego wojewódz­
twa: AZS P-ń, Stal Ostrów i Olim 

•a p.ń, mistrzem rundy jesien­
nej została drużyna Spójni 
Gdańsk, która w 9 rozegranych 
pieczach nie poniosła ani jednej 
porażki. Sprawa II miejsca nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta. Jeżeli 
w zaległym meczu pomiędzy sta­
ją i AZS-em, który odbędzie się 
w najbliższą niedzielę 22 bm. w 
Ostrowie, zwyciężą akademicy, to 
©ni wysuną się na drugą pozycję. 
Natomiast w wypadku zwycięstwa 
Stali Ostrów’ XI miejsce w grupie 
północnej zajmą ostrowianie, trze­
cie — AZS zaś czwarte Społem 
Łódź. Słabo jak na razie spisuje 
gię drużyna Olimpii. Koszykarze 
tego zespołu kilka razy bardzo 
pechowo przegrali w meczach te­
gorocznego sezonu i zajmują 
przedostatnie miejsce w tabeli. 
Sądzimy jednak, że w drugiej

rundzie gwardziści poprawią awój 
stosunek punktowy 1 przesuną się 
w górne rejony tabeli.

A oto wyniki ostatniej kolejki 
i aktualna tabela:

1. Spójnia
2. Społem
3. AZS P-ń
4. Stal Ostrów
5. Widzew Łódź
6. Start Gdynia
7. Zastał z. Góra
8. Zawisza
9. Olimpia

10. Pogoń Szczecin

9
9 
8
8
9
9
9 
9
9
9

18
15
14
13 
13
13
12
12
11
11

688:583 
609:548 
587:467 
527:300
590:625 
585:604 
620:629 
493:569
525:590 
532:639

Po sukcesie S. Zasady jego żona 
Ewa połączyła się z Sydney. Ko­
rzystając z tej okazji z S. Zasadą 
rozmawiał również krakowski ko 
respondent PAP red. St. Habzda.'

Na wstępie S. Zasada stwierdził, 
że szczególną dumę i satysfakcję 
przyniosło polskiej załodze uzy­
skanie najlepszych rezultatów na 
ostatnim, najtrudniejszym etapie 
gigantycznego rajdu. Był nim 
wyścig po drogach, a ściślej okre 
ślając bezdrożach australijskich, 
na trasie o długości ponad 10M 
mil. Gdyby więc — co dobitnie 
podkreślił Zasada — nie pechowe 
defekty hamulców na szosach 
Turcji oraz poważne kłopoty z 
oponami na trasach Azji — Pola 
cy uzyskaliby jeszcze lepszy wy­
nik, a może i zwycięstwo... Ale 
nawet na tym ostatnim, tak po­
myślnym dla nas etapie — mówi

W grupie południowej nie wy­
jaśniona jest jeszcze sprawa pierw 

। szego miejsca, w zaległym spotka 
niu zmierzą się w najbliższą sobo­
tę Górnik Wałbrzych i Baildon 
Katowice. Zwycięzca tego meczu 
zostanie mistrzem rundy jesien­
nej grupy południowej. Ostatnia

224 SAMOCHODY 
NA TRASIE RAJDU 

MONTE CARLO
Organizatorzy XXXVIII Samo­

chodowego Rajdu Monte Carlo, 
podali do wiadomości, że do tej 
Imprezy (17—24 stycznia 1969 r.) 
Zgłosiły się 224 załogi. Zgłosili 
się m. in. zwycięzca rajdu Mon 
te Cąrlo z br. — Anglik Elford, 
j także doskonały rajdowiec Ma 
kinen (Finlandia). Organizatorzy 
spodziewają się też udziału w 
Imprezie pechowych kierowców 
zakończonego przed kjlku dniami 
rajdu Londyn—Sydney Bianchi i 
Ogiera. Ich start stoi jednak pod 
znakiem zapytania, bowiem Bian 
chi odniósł na ostatnich kilome­
trach poważne obrażenia.

Z poszczególnych miast starto­
wych, wyruszy na trasę następu­
jąca ilość samochodów: Ateny — 
24, Frankfurt n/Menem — 34. Liz 
bona — 12, Londyn — 24, Monte 
Carlo — 50. Oslo — 21, Reims — 
41 oraz Warszawa — 15.

KOMAR I NIKICIUK 
ZAWIESZENI

W PRAWACH ZAWODNIKÓW
Na ostatnim posiedzeniu Prezy­

dium PZLA rozpatrywana była 
sprawa dwóch zawodników kadry 
olimpijskiej Władysława Nikiciu- 
ka i Władysława Komara, którzy 
zostali usunięci za niewłaściwe 
zachowanie podczas zgrupowania 
w Ciechocinku. Komisja wycho­
wania i dyscypliny PZLA, opie­
rając się na sprawozdaniu kie­
rownika zgrupowania, postano­
wiła zawiesić obu wymienionych 
W prawach zawodników. Ponadto 
komisja prowadzi dochodzenie, w 
tej sprawie.

PORAŻKA 
POLSKICH PIŁKARZY

Przebywająca w Południowej 
Ameryce piłkarska drużyna ka­
dry narodowej Polski, rozegrała 
kolejny mecz w Mar del Plata, 
przegrywając z reprezentacją 
Argentyny 0:1 (0:1).
BRAZYLIA — JUGOSŁAWIA 1:1

W Rio de Janeiro odbył się mię 
dzypaństwowy mecz piłkarski, w 
którym Brazylia zremisowała z 
Jugosławią 3:3 (1:1). (o-za)

don Katowice 65:75, 
nik — AZS Gliwice
1. Górnik Wałbrz.
2. Baildon Kat.
3. Resovia
4. Skra W-wa
5. Gwardia Wr.
6. AZS Kr.
7. Start Lubi.
8. Pogoń Pr.
9. AZS Gliw.

10. AZS Sr. W-wa

8 
8
9 
9
9 
9
9 
9
9
9

16
15
15
15
14
14
13
11
10

9

568:479 
505:456 
598:543 
607:542 
663:625
605:559 
618:597 
584:687
548:639 
510:679

stwo nie przewidzianych trudno­
ści i przeszkód. Oto — na skutek 
wypadku na trasie — zatrzymano 
na starcie 6 samochodów, a wśród 
nich i naszego „Porsche 911 S”. 
Po tym znów wypuszczono wszy 
stkie samochody równocześnie, a 
nie w odstępach 3-minutowych. 
Cóż to było za piekło, przeciskać 
się do przodu, na wąskich i peł­
nych ostrych zakrętów drogach, 
wśród tumanów kurzu, ogranicza 
jących do minimum pole widze­
nia.

Co do siebie — kończy Zasada 
— to razem z Markiem Wachow 
sklm Zgodnie stwierdzamy, że do 
mety dojechaliśmy jakimś nad- ■ 
ludzkim już wysiłkiem woli i obaj i 
„przysięgamy” że nie potrafilibyś 
my dalej ujechać ani kilometra. 
Nawet teraz — choć już od zakon 
czenia rajdu upłynęło kilkanaście 
godzin i odpoczęliśmy, przespaw­
szy się trochę — czujemy nadal 
szum w głowie i jeszcze „rajdo­
wą gorączkę”. Cieszę się ogrom­
nie, że już za 6 dni tj. 24 bm. bę- ; 
dę nie tylko w kraju, ale wśród 
swoich — na święta, które spę- : 
dzimy w rodzinnym domu mojej 
małżonki — w Bielsku, (o-za)

Echa gigantycznego rajdu 
Londyn - Sydney

Sukces polskiej załogi Sobiesława Zasady i Marka Wachowskie 
go w największym z dotąd rozegranych na świecie rajdzie Londyn— 
Sydney którego trasa wynosiła ponad 16 tys. km. odbił się sze- • 
rokim echem. Podkreśla się, że Polacy startowali nie jako kie-1 
rowcy fabryczni, a więc nie dysponowali tak olbrzymią pomocą 
fabryki, jak inni kierowcy, otoczeni opieką ekip technicznych, 
mających do swej dyspozycji nawet samoloty i helikoptery.

Niektóre firmy wysłały na rajd 
po kilka samochodów, m. in. i 
po to, by w razie potrzeby znaj 
dujący się na dalszych pozycjach 
zawodnicy mogli przyjść z nątych 
miastową pomocą swym kolegom 
walczącym o zwycięstwo. Tak np. 
brytyjski kierowca Clark znajdu 
jacy się na pozycji lidera otrzy 
mał natychmiast uszkodzoną część 
silnika z samochodu swego kole 
gi, który musiał wycofać się z 
rajdu.

Polacy natomiast mieli zapew­
nioną opiekę jedynie W nielicz­
nych punktach kontroli czasu, a 
poza tym traktowani byli na rów 
ni z innymi, prywatnie zgłoszo­
nymi do rajdu załogami.

W tym świetle zajęcie przez 
naszych zawodników 4 miejsca 
uznać należy za olbrzymi sukces, 
będący wynikiem wysokiej kla­
sy kierowców, a szczególnie wiel­
kich umiejętności dwukrotnego

mistrza Europy i zwycięzcy ubie­
głorocznego „Gran Premio Argen 
tina” Sobiesława Zasady.

Organizatorzy rajdu podali do 
wiadomości, że ogłoszone nieofi­
cjalne wyniki potwierdzone zosta 
ły przez sędziów za ostateczne.

Uzupełniono również komuni­
kat. dotyczący klasyfikacji w 
punktacji zespołów fabrycz­
nych. Jak się okazało na trze­
cim miejscu znalazła się eki-
pa radzieckiego „Avtoexpor- 

jadąca na samochodach

Praktyczny upominek świąteczny 
W—to elektryczny młynka - mikser

błyskawicznie mieli 
kawę, cukier, przyprawy 
korzenne Itp.
przyrządza w ciągu 3 min. 
cocktaile, przeciery 
owocowe I warzywne

g DO NABYCIA W CENIE 580Zł 
W SKLEPACH „ELDOM”

K9804

NIE PRZEOCZ OKAZJI 
ponad pół miliona złotych 
+ premia z wylosowanej 

3-cyfrowej końcówki 
w niedzielnym losowaniu 
^KOZIOŁKÓW «

K3978

Przetargi
Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budowni­
ctwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka nr 10 - 
ogłasza PRZETARG na zakup:
- SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH nowych, mar­

ki „Odhner” wzgl. „OIivetti”

„Moskwicz”. Również i to wyda­
rzenie uważa się za wielką nie­
spodziankę, bowiem radzieckie 
samochody nie uczestniczyły do­
tąd w tak poważnych imprezach. 
Dla uzupełnienia warto dodać, że 
na 56 samochodów, które osiągnę 
ły metę w Sydney, radzieccy kie 
rowcy zajęli miejsca: 20 , 22, 33 i 
38. Najlepszy wynik uzyskał kie­
rowca Szawelew — 269 punktów i;
karnych, (o-za)

— ARYTMOMETRÓW RĘCZNYCH.
Oferty w podwójnych kopertach, należy składać w 

Dziale Zaplecza Przedsiębiorstwa przy ulicy ~ 
kiej nr 10. pokój nr 13.

Bałtyc-

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 grudnia 
o godz. 8.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny 
oferenta, wzgl. unieważnienie przetargu bez ; 
przyczyn. _____________________

1968 r.

' wybór 
podania 

K9860

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą zaraz dó pracy na trzy zmiany — 
powyżej lat 18 MĘZCZYZN i KOBIETY w następu­
jących zawodach:
— TOKARZY. FREZERÓW, SZLIFIERZY, WYTA- 

CZARZY, TRASERÓW, WIERCIARZY, DŁUCIA- 
RZY i KOWALI wyuczonych, przyuczonych, m 
przyuczenie i na wstępny staż pracy,

— Ślusarzy maszynowych i remontowych, 
ELEKTRYKÓW, UvSTALATORÓW, MALARZY —
LAKIERNIKÓW OSTRZARZY wyuczonych,

tDnia 16. XII. 1963 r. zmarła nagle po cięż­
kiej 1 długotrwałej chorobie, śp.

Mgr ALINA SMOKULSKA
b. psycholog Miejskiej Poradni Zdrowia Psy­
chicznego i Okręgowej Poradni Wychowawczo- 

Zawodowej w Poznaniu.
Odeszła od nas koleżanka o dużych wartoś­

ciach charakteru.
Jej oddanie pracy, wyjątkowa uczciwość 

1 ofiarność pozostaną na długo w naszej pa­
mięci.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19. XII. 
o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

GRONO PRZYJACIÓŁ

Dnia 13. XII. 1968 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik

CZESŁAW NOWACZKIEWICZ
W Zmarłym straciliśmy dobrego, oddanego, 

sumiennego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. XII. 1968 r. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego 

skład 3 my 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — POP 
WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej
w Poznaniu K99jJ

Dnia 1? grudnia 1968 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasz długoletni i ceniony 
pracownik

KAZIMIERZ KRASZEWSKI
kierownik magazynu

W Zmarłym tracimy sumiennego i ofiarnego 
pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 grudnia 1968 

roku o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA

STOWARZYSZENIE KSIĘGARZY POLSKICH 
DYREKCJA — PRACOWNICY

DOM KSIĄŻKI” W POZNANIU

5 0 « N A N, 
<»»unwaidxka 19

+ Z głębokim żalem żawiadamiamy, że w dniu
17 grudnia 1968 r. zmarła, po długich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, nasza najdroższa mamusia, teś­
ciowa i babunia, przeżywszy lat 58, śp.

WŁADYSŁAWA OSUCH

— Odstąpię lokal, na cichy 
przemysł (śródmieście). O 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 38340g.
Panna pracująca, poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 38512g.

Pogrzeb 
o godz. 14 
(Główna).

z domu WIECZOREK 
odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
s kaplicy cmentarnej na Miłostowie

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. św. Michała 39/41 m. 39. 2897Ig

Dnia 13 grudnia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i ceniony kolega

ALEKSANDER WINNICKI
Pogrzeb odbył się w dniu 16 grudnia 1968 r. 

na cmentarzu w Miłostowie (Główna).
Rodzinie Zmarłego

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają*.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu
K99M

tDnia 17 grudnia 1968 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany, najtroskliwszy, bezgranicznie dobry, 

najszlachetniejszy i nigdy niezapomniany mąż, 
nasz brat, szwagier i wujcio, śp.

KAZIMIERZ KAZUBEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W nieutulonym bólu pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Chłapowskiego 26 m. 9, 

prosi się o nieskładanie kondolencjl.
39007g

Pani pracująca, poszuku­
je pilnie samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38259g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje pokoju nie- 
umeblowanego w dzielni­
cy śródmieście Jeżyc. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38260g.

W dniu 17 grudnia 1968 r. zmarła

HELENA BODYŁ
emerytowana zasłużona portierka 

Administracji Domów Studenckich
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 

20 grudnia 1968 r. o godz. 13 —
komunalnym na Junikowie.
REKTOR I SENAT RADA

ZNP — PRACOWNICY

na cmentarzu

ZAKŁADOWA 
WSR

K10020

+ Dnia 16 grudnia 1968 r. przeżywszy lat 73, 
zmarła po długich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia

STANISŁAWA SŁABOWA
z domu MAGDZIARZ

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.15 z kaplicy 
wie.

w piątek, dnia 20 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Ul. Dzierżyńskiego 41.

Pogrążona w smutku 
RODZINA

39O?0g

tW głębokim bólu zawiadamiamy, że w dniu 
17 grudnia 1968 r. odszedł od nas, po cięż­
kiej chorobie, mój najdroższy, jedyny mąż, 

ukochany ojciec, teść i dziadek oraz niezapom­
niany brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
63, śp.

KAZIMIERZ KRASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.45 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkiej żałobie pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, Modra 5 m. 39031g
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przyuczonych i na wstępny staż praey,
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, B i HI 

kat. prawa jazdy,
— PALACZY do centralnego ogrzewania,
— ROBOTNIKÓW do produkcji, transportu i maga­

zynów,
— STRAŻNIKÓW do Straży Przemysłowej, 
— STRAŻAKÓW do Straży Przeciwpożarowej, 
— MANEWROWYCH BOCZNICY z uprawnieniem, 
— POMOCNIKÓW MASZYNISTY do obsługi loko­

motyw spalinowych typu MS-30,
— ROBOTNIKÓW NA WĘGLARZY, 
- SPRZĄTACZKI.

Osobiste zgłoszenia kandydatów’ miejscowych 1 na 
dojazd do 50 km, przyjmuje Dział Kadr IICP w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 101

Wynagrodzenie w’edług stawek Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego. K9819
Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno - Chemiczna — 
..ZIOŁOLEK” w Poznaniu, ul. Garbary nr 26 _  
zatrudni

— KIEROWNIKA MAGAZYNÓW
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze

Spółdzielni przy ul. Garbary 96. K9932
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz
— KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat — na 

KURS OPERATORÓW urządzeń grzewczych jak 
promienniki i agregaty przenośne.

Praca na 3 zmiany.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy 1 Płacy w Po­

znaniu, ul. Obornicka nr 227/229. K9327

Dnia 16 grudnia 1968 r. zmarła tragicznie, prze­
żywszy lat 79

PROFESOR

KAZIMIERA SZYMAŃSKA
pedagog muzyki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm 
o godz. 8.20 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają
BRAT, BRATOWA, BRATANICA i RODZIN 

39039g

Dnia 16 grudnia 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

STEFAN KOSMOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 14 z kościoła parafialnego w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążona

38992g
ŻONA Z RODZINĄ

W dniu 17 grudnia 1368 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy 92 lata

HELENA ŻÓŁTOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.30 z kaplicy 
Bluszczowej.

Ze

w piątek, dnia 20 bm. 
cmentarnej przy ulicy

smutkiem zawiadamia

Poznań, ul. Makowa 12 m. 3. 33972g
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TEATRY

GRUDZIEŃ
19

Urbana

Słońce: 7.59—15.40Czwartek
Już ponad tysiąc rodzin 

mieszka na osiedlu Rataje
POLSKI — g. 19.30 „Sonata Bel­

zebuba” (premiera)); NOWY — 
g. 16.30 „Kłopoty zbója Madeja”; 
OPERA — g. 19 „zemsta nietope­
rza”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 11 
„Najdzielniejszy”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. io, 12. 14 „Grobowiec 
Ligei” (ang. 16 1.), g. 16, 18, 20 
„Dokąd po deszczu” (jug. 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Wypadek” (ang. 18 1.); BAL 
TYK — g. 10, 13, 16, 19 „Lalka” 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30 .^Niezrozumiały”
(włoski 14 1.), g. 18, 20.15 „W cie 
niu dobrego drzewa” (U6A 14 1.); 
GONG — g. 10, 12 ,, Chłopiec z 
dwóch światów” (duński 7 1.), g. 
15.30, 18. 20.15 „Panie i panowie” 
(Włoski 18 1.); GRUNWALD — g. 
17 „Wątła nić” (USA 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Mocne uderzenie” (poi. 14 1.), g. 
18, 20.15 „Małżeństwo z rozsądku” 
(poi. 16 i.); KOSMOS — g. 17 
„Flip, Flap j inni” (USA 11 i.), g. 
19.30 „Kobieta i mężczyzna” 
(franc. 16 1.): MALTA — g. 16 
„Dzieci kapitana Granta” (ang. 
11 i.), g. 18, 20 „Prywatna burza” 
(czeski 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30, 17.30, 19.30 „Wojna i po­
kój” (cz. III — radź. 14 1.); OLIM 
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Ostat 
ni Mohikanin” (NRF 11 1.), g. 20 
„Królewski urlop” (bułg. 14 1.); 
OSIEDLE — nieczynne: PANCER 

v NIAK — g. 17.30, 20 „Życie zło­
dzieja” (franc. 16 1.); PAŁACO­
WE — nieczynne: RIALTO — g. 
10, 13, 16, 19 „Anna Karenina” 
(radź. 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 „Doktor Fabrizius 
działa” (NRD 16 1.). g. 19.30 „Mar­
kiza Angelika” (franc. 16 1.); SCA 
LA — g. 16. 18, 20 „Ostatni wa­
tażka” (bułg. 14 I.); TĘCZA — g. 
17, 19 „Sami swoi” (poi. 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Druga prawda” (franc. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 19 „Hrabina Coseł” (poi. 14 
1.); WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Porwanie dziewic” (rum. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Testa­
ment gangstera” (franc. 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Nagie godziny” (włoski 16 1.): 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Palestyna”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) - g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9-16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — do 27 bm. nie­
czynne.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. io—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

11 miesięcy minęło od wręczenia klucza do pierwszego mie 
szkania, wybudowanego przez Spółdzielnię „Osiedle Mło­
dych” na Osiedlu Piastowskim na Ratajach. Podczas wczo­
rajszego spotkania w Domu Kultury „Stomila” wręczono 
klucze do dalszych mieszkań, m. in. tysięcznego. Otrzyma­
ła je Maria Rozumek z Poznańskich Zakładów Piwowar- 
sko-Słodowniczych. Mieszkanie 999 przydzieliła Spółdzielnia 
„Osiedle Młodych” Kazimierzowi Czubatowi, a 1001 — Jerze­
mu Figlakowi.
Wręczając wspomnianym lo­

katorom klucze do mieszkań i 
składając im z tej okazji ser­
deczne życzenia, przewodniczą 
cy Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania — Jerzy Kusiak 
omówił równocześnie plany bu 
downictwa na Ratajach. Z 
przytoczonych danych wynika­
ło, że w następnych latach roz­
szerzy się tu jeszcze bardziej 
zakres prowadzonych robót, w 
związku z czym już w 1970 r. 
mieszkać będzie w nowych blo 
kach na Ratajach około 20 ty­
sięcy osób, w 1977 r. — więcej 
niż obecnie w Kaliszu.

Jeszcze poważniejsze zmia­
ny przewidziano w okresie do 
1985 r., gdyż w tym czasie Ra­
taje będą od Kalisza dwukrot 
nie większe. O szeroko zakro­
jonym froncie robót świad­
czyć może chociażby to, że w

przyszłej 5-latce przewidziano 
Wybudowanie na Ratajach 40 
tys. izb mieszkalnych, czyli 
około 50 proc, z projektowa­
nych w tym czasie dla Pozna­
nia. Ważnym jest przy tym, że 
będą to mieszkania o lepszym 
standardzie i większej powierz 
chni.

Podczas spotkania z okazji 
niecodziennego wydarzenia o- 
trzymały klucze do mieszkań 
w przekazanym bloku także in 
ne rodziny. W spotkaniu tym 
uczestniczyli m. in. również 
przedstawiciele władz partyj­
nych i terenowych. DiM, Cen 
tralnego Związku Spółdzielni 
Mieszkaniowych i Zarządu Wo 
jewódzkiogo ZMS. (b)

Roczne plany 
przed terminem

W tych dniach napłynęły 
dalsze meldunki o przedtermi 
nowym wykonaniu rocznych 
zadań.

M. in. wykonały z nadwyż­
ką swe roczne zadania zakła­
dy podległe Zjednoczeniu Prze 
mysłu Ziemniaczanego. Przeka 
zały one m. in. na eksport o 
6400 ton więcej mączki ziem­
niaczanej superior standard, 
niż przewidywano w planach. 
Sukces tym większy, że zakła 
dy wykonały także z nadwyż­
ką wskaźniki ustalone dla in­
nych asortymentów.

Poznańskie Zakłady Produk 
cji Betonów „Pozbet’’ wykona 
ły swe plany w dniu 14 bm. i 
dostarczą dodatkowo do koń­
ca grudnia br- 7.500 m sześć, 
elementów żelbetowych i be­
tonów.

Z nadwyżką wykonała rów­
nież swe zadania w produkcji, 
handlu i usługabh Spółdzielnia 
Pracy Zegarmistrzowsko — 
Złotniczo — Optyczna w Poz­
naniu. (b)

Przedświąteczne zmiany

WYSTAWY

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Dzieje oręża poi 
skiego” - g. 8—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego - „KPP PPR t PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Historii m. Poznahia — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
1 uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzlin 
skiej-Dzislewskiel — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo Jacka Malczewskiego” 
9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „VIII 
Ogólnopolska Wystawa Fotografii 
Przyrodniczej" — g 10—19

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18 (do 
10.1.69).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego oraz 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy” 
— wystawa J. Kaliszana — g- 
10—20.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe iui. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35 podsta­
cje: ul. Kórnicka 8. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 568-66'

Ambulatoria: internistyczne — 
całą dobę, pediatryczne g. 15—23; 
niedz i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia — Izba 
Przyjęć, ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. 1 święta 
— cała dobę: chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-18 — całą do­
bę. chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16, tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę tal. Marcinków 
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna całą dobę. Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
PROGRAM I: — Fala 1322 m i 

UKF 66,62 MHz (do g. 17); 7-43 
„Błękitna Sztafeta”; 8.20 „Mozaika 
mel. rozrywk.”: 8.44 .Bezpieczeń-

Ja o zęby dbam io i zdrowie mam

Dobre wyniki Tygodnia
Higieny lamy Ustnej

W październiku br. Dział Nadzoru Stomatologicznego Miej 
skiej Przychodni Specjalistycznej przy współudziale Miej­
skiej Stacji Sanepid oraz Kuratorium Okręgu Szkolnego zor­
ganizował Tydzień Higieny Jamy Ustnej. Ta akcja oświato
wo-sanitarna urządzana jest już od 9 lat i cieszy

K.i&rmaóz
Łwiciłeeznu

„Akt” (linoryt) Jana Switki - to 
jedna z prac poznańskiego arty­
sty, które znalazły się na kierma­
szu świątecznym w ARPO, salo­
nie, mieszczącym się w Arsenale 
na Starym Rynku. Tegoroczny, 
tradycyjny kiermasz, odbywający 
się w okresie gwiazdkowo-nowo- 
rocznym jest swego rodzaju wy­
stawą - propozycją; nabyć bo­
wiem można będzie drobiazg, bi- 
belocik, makatkę czy świecznik, 
olejny obraz czy grafikę, wszyst­
ko to wyszło z warsztatu artystów 

plastyków, (now)
Fot. — K. Przychodzki

stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych”; 9. Dla kl. III — IV — „Za 
bawki choinkowe maja głos” 
słuch.; 9.20 Popularne suity orkie-

w handlu i
W związku ze zbliżającymi 

się świętami Minister Han­
dlu Wewnętrznego zezwolił na 
sprzedaż mięsa i wyrobów w 
poniedziałki 23 i 30 grudnia. 
Zezwolenie to nie dotyczy re­
stauracji.

Gdzie wypiekać 
świąteczne placki?

W związku z nadchodzącymi 
świętami piekarnie Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Pie 
karniczego będą przyjmowały
do 
W 
do 
od

odpieku pieczywo domowe, 
niedzielę 22 bm. od godz. 6 
16 oraz w poniedziałek, 23 

godz. 6 do 13, w piekar-

na poczcie
Zarazem w okresie od 22 bm. 

do 2 stycznia zniesiono zakaz 
ograniczenia w sprzedaży i po 
dawaniu napojów alkoholo­
wych, zawierających powyżej 
18 proc, alkoholu. Również w 
zakładach gastronomicznych 
można w tym okresie podawać 
alkohol bez ograniczeń w cza­
sie wydawania posiłków obia 
dowych.

Dowiadujemy się również, 
że Wydział Handlu Prezydium 
RN wydał polecenie, by w o- 
kresie przedświątecznym wszy 
stkie sklepy zaopatrzono w wy 
wieszki informujące o zmienio 
nych godzinach pracy-

resowaniem młodzieży.
Tegoroczna, którą podsumowa 

no w bieżącym tygodniu przy­
niosła ciekawe efekty. Ciągle 
jeszcze zbyt małą wagę przy­
wiązujemy do dbania o stan 
uzębienia. Procent próchnicy 
jest jeszcze znaczny. Celem or 
ganizatorów było dotrzeć do 
licznych grup młodzieży i nie 
tylko młodzieży, z pogadanka 
mi i imprezami propagujący­
mi konieczność dbania o higie 
nę jamy ustnej.

Wychodząc ze słusznego zało 
żenią, że profilaktykę należy 
zaczynać od najmłodszych, a- 
kcją propagandową objęto 52 
przedszkola . W 90 szkołach 
podstawowych, 33 średnich i 
15 rejonowych poradniach sto­
matologicznych młodzież wy­
słuchała pogadanek i uczestni­
czyła w imprezach „Tygodnia 
Jamy Ustnej”. W' niektórych 
poradniach przemysłowych 
również dorosłych zapoznano z 
problemem dbałości o stan u- 
zębienia.

Uwieńczeniem „Tygodnia” 
było ogłoszenie wyników kon­
kursu na hasło ilustrowane ry 
sunkiem, tematycznie związa­
ne z higieną jamy ustnej. Z li 
cznych nadesłanych prac korni 
sja przyznała dwa I miejsca: 
Ó. Sokołowskiej ze Szkoły Pod

stawowej nr 84 za 
hasło: „Ja o zęby 
zdrowie mam” oraz 
uczennic z Liceum

się zainte

rysunek i 
dbam to i 
zespołowi

Ogólno-
kształcącego nr V w składzie: 
K. Gburek, A- Mankiewicz i 
B. Woźniak. Ponadto przyzna­
no wyróżnienia indywidualne 
dla szkół. Książkowe nagro­
dy ufundowali organizatorzy.

Akcja oświatowo-sanitarna 
okazała się imprezą udaną i 
społecznie użyteczną, (g)

Podziękowanie 
pocztowcom

Dział Łączności z Czytelnikami 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego" 
serdecznie dziękuje pracownikom 
działu nadawczego Urzędu Poczto
wego nr 
paczek z 
„Bądźmy 
nagrody 
choinkę.

2 za sprawne wysłanie 
nagrodami w konkursie
zdrowi”, 
zdążyły

Dzięki temu 
jeszcze pod

niach przy: 
Świętych 27, 
skiego, ul.

ul. Wszystkich 
ul. Szamarzew- 

Chociszewskiego,
ni. Dzierżyńskiego oraz cia­
stkarni nr 2 przy ul. Głogow­
skiej. (na)

W pawilonie MTP 
- wystawa gołębi
Z inicjatywy Okręgu III 

Polskiego Związku Hodowców 
Gołębi Pocztowych odbędzie 
się w okresie od 24 do 26 bm. 
wystawa gołębi pocztowych. 
Zostanie ona urządzona w pa­
wilonie nr 45 MTP (wejście 
od ul. Świerczewskiego). Wy­
stawa połączona będzie z eli­
minacją olimpijską.

Wystawione też zostaną go­
łębie mistrza Polski, K. Wasie- 
licy z Rawicza.

We wszystkie dni wystawa 
otwarta będzie w godzinach 
od 10 do 18. (c)

Dyrekcja Okręgu Poczty po 
informowała nas, że w niedzie 
lę 22 bm., z uwagi na wzmożo 
ny ruch przedświąteczny, czyn 
ne będą w pełnym zakresie 
placówki: Poznań 1 przy ul. 23 
Lutego (8 — 21), Poznań 2, ul. 
Głogowska (8 — 21), Poznań 37 
ul. Szpitalna (11 — 19), Poz­

nań 5, ul. Dzierżyńskiego (U 
— 19) oraz placówka na Dwór 
cu Głównym (tylko dla usług 
pilnych, (c-o)

strowe: 10. „Proszę mówić, słucha-1 dnokrąg’
my — Stanisław Szenic”; 10.20 „Ze 
Śląska na Mazowsze”; 10.50 „Od 
glonu do szczupaka” audycja z cy 
klu: „Instytut im. Nenckiego” (2); 
11. Dla kl. VIII — „A jednak aku­
mulatory” słuch.; 11.30 Gra Orle. 
Łódzkiej Rozgł, P. R. p/d H. De- 
bicha; 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13. 
Miniatury kameralne; 13.20 „Na 
swojska nutę”; 13.40 „Więcej, le­
piej. taniej”; 14. „Słowo walczące” 
— and. poetycka; 14.15 Konc. po­
południowy; 15.05 Z życia ZSRR; 
15.30 Dla dzieci „Spotkanie z ma­
larzem” gawęda i „Z życia kom­
pozytorów”; 16. „Popołudnie z mło 
dościa”: 18. „Znajomi z anteny”; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 „Z księ 
garskiej łady”; 19.20 „8 godzin na 
dobę”; 19.35 „Felieton muzyczny 
K. Stromengera”; 20.40 Parada 
ork. tan.; 21.20 Rozmowy o wycho­
waniu obywatelskim; 21.30 Zespół 
„Dziewiątka”: 22. „Ł-udzie i kon­
tynenty” — „Ludzie w kosmosie”; 
22.20 d. c. parady ork. tan.; 23.15 
Z nagrań Ork. Symf. w Minnoa- 
polis oraz Chóru „Cecilian Sin- 
gers” p/d Antala Dorati’ego; 0.10 
Konc. życzeń: 0.30 Program nocny 
z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 12.05, 
15. 17.55. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM XI: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35—13.25 Przerwa w 
pracy radiostacji; 13.25 Towarzysze
frontowych dróg” .Droga do
kraju” — fragm. pow. pt.: „Bal­
lada sierpniowa”; 13.45 Z muzyki 
hiszpańskiej i francuskiej: 14.15 
Kalejdoskop kulturalny; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 „Narody 
śpiewają”; 15.20 Utwory Paderew 
skiego i Szymanowskiego gra L. 
Kozubkówna: 15.44 Zespół gita­
rzystów ..The Outlaws”: 15.50 „Po 
wieść i rzeczywistość” — felieton: 
17.10 Gra Poznańska 15-tka Radio 
wa; 17.25 Przechadzki po ęozna-

niu; 17.50 Aud. ekonom.; 18.10 
Aktualna publicystyka młodzieżo­
wa; 18.20 Na kastanietach z tow. 
ork. gra Pilar Lopez; 18.30 „Wi-

refleksje ze
wydarzenia, opinie, 
świata nauki; 18.45

Język rosyjski: 19.07 Nowe płyty 
w Polskim Radio; 19.23 „Wódz 
Słońca” — ode. 11 pow.; 19.33 St. 
Moniuszko: „Straszny dwór” — 
opera w 4 aktach; 22.43 Przeboje 
zawsze młode; 23.15 „Przeglądy i 
poglądy”: 23.25 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 
17.05 Quodlibet — czyli

6.30, 7.30,

66,62 MHz; 
co kto lu-

bi; 17.30 „Podwójne niebezpieczeń 
stwo” — ode. 7 pow.; 17.40 Aktual 
ności polskiego big-beatu; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Krasno 
ludki są na świecie — magazyn; 
18.45 „Tylko po hiszpańsku”; 19 
Czytamy pamiętniki — Jerzy. Za- 
ruba; 19.15 J. Brahms — Wariacje 
na temat Haydna — wyk. Ork. 
Symf. Filharmonii Berlińskiej: 
19.35 Pod szafirową igłą; 20 Coś 
w tym jest — rozmowa o filmach; 
20.15 Murzyńskie pieśni religijne; 
20.35 Habent aus fata libelli — 
cz. II rep.: 20.50 Gdzie jest prze­
bój: 21.15 Studio debiutów: 21.30
Rymy i rytmy .Kołysanki”
21.50 Opera R. Wagnera: „Lohen- 
grin”; 22.07 Śpiewa Czesław Nie­
men; 22.15 „Zwycięstwa” — 3 ode. 
pow.; 22.45 Wariacje na tematy 
rosyjskie; 23 Dawne poetk; fran­
cuskie; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Gra ork. C. Basiego; 24 Wiadom. 
Radia ONZ.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.20

Piotr” 
9.55 — 10.25

„Sprytny
film fab. prod. bulg.;

polski kl. I lic, 
renesansowa”; 1

Dla szkół — Język 
— „Polska poezja 

11.55 — 12.30 Historia
ki. V — ..Powstanie Spartakusa”; 
15.40 — Politechnika TV — Geome 
tria I rok — „Wiełościany” c. d. 
części II; 16.15 — Politechnika TV 
— Chemia I rok — „Związki tle­
nowe pierwiastków głównych”;

Konsul ZSRR 
w Klubie Techniki PKP

Jak się dowiadujemy, w 
Klubie Techniki i Racjonali­
zacji PKP odbyło się w tych 
dniach spotkanie członków 
Klubu i członków TPPR z 
konsulem ZSRR w Poznaniu 
— W, N. Odinokowem.

Po prelekcji omawiającej 
osiągnięcia kolejnictwa ra­
dzieckiego i sukcesy w komu-

Wyróżnienie 
poznańskich kynologów

W tym roku przypada 20-le- 
cie powstania Związku Kyno­
logicznego w Polsce. Z tej ra­
cji w minioną niedzielę odbyła 
się w Warszawie uroczysta a- 
kademia, na którą przybyli 
przedstawiciele wszystkich od­
działów Związku w kraju. Po­
znań którego oddział legity­
muje się również istnieniem 
ponad 20 lat, reprezentowała 
5-osobowa delegacja.

W czasie uroczystości wrę­
czono Złote Honorowe Odzna­
ki Związku. Z Poznania otrzy­
mali je: Sabina Palczcwska i 
Florian Ratajczak — za pracę 
i osiągnięcia w organizowaniu 
międzynarodowych wystaw 
psów rasowych. Tak więc już

nikacji międzyplanetarnej.
gość zaznajomił zebranych z 
osiągnięciami ZSRR w innych 
dziedzinach gospodarki.

Na zakończenie spotkania 
wyświetlono filmy pt. „Bracia 
Katamazowie” i „Tu-104”. (c)

12 działaczy Związku 
gicznego w Poznaniu 
te wyróżnienia.

Przy okazji warto 
nieć, że tylko Oddział

Kynolo- 
posiada

wspom- 
Poznań-

ski Związku organizuje wy­
stawy międzynarodowe. W 
przyszłym roku kolejna, VI
Międzynarodowa Wystawa

Kolejne wydanie „Merkurego44 
- żywej gazety studentów WSE

Bez fachowych sił i profesjonalnych doradców żywa gaze­
ta studentów Wyższej Szkoły Ekonomicznej prowadzi już od 
trzech lat swoją interesującą działalność. Ostatnie, jedena­
ste z kolei wyda-nie zaprezentowano publiczności (komplet!)
w świetlicy bloku D przy ul. 
wtorek.
Pierwsza część programu po 

święcona była aktualnym rocz

Dożynkowej 9 w miniony

nicom: 20-Ieciu PZPR, 50-leciu
KPP 50-leciu Powstania
Wielkopolskiego. O działalno­
ści KPP, PPR i PZPR mówił

16.45 — Dziennik TV; 16.55 — „E-1 były działacz Komunistycznej 
młodych^widzów” is”-— ^Encykto-I ide°wych
pedia wielkopolska”; 18.15 — „Fiat S kontynuatorek — Teodor Gar-
125 P” — rep. z FSO na Żeraniu; 
18.45 — Przegląd muzyczny — pro­
wadzi red. Ludwik Erhardt; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”;’28.35 — 
„Bez instrukcji” — polski film 
TV z cyklu — „Stawka większa 
niż życie”; 21.35—„Dyktatorzy o- 
pinii” — progr. dokum.; 22.05 — 
Dziennik TV; 22.25 — Politechnika 
TV (powt.).

PIĄTEK: 9.50 — 
cji” polski film 
„Stawka większa

,Bez Instruk-
TV 

niż
10.55—11.25 — Dla szkół

z cyklu 
życie”; 

- Wycho-
wanie obywatelskie kl. VII; „Z
wizytą Ośrodku Zdrowia'
11.55—12.25 — Dla szkół — Wycho­
wanie plastyczne kl. VII: „Gra­
fika; 15.10 
bronne — 
nie broni 
litechnika

— Przysposobienie o- 
kl. I licealne: „Działa 
jądrowej” 15.40 — Po- 
TV — Matematyka I

rok: „Różniczka funkcji”; 16.15
Politechnika TV Matematyka
I rok: „Wzór Taylora”; 16.45 — 
Dziennik; 16.55 — Dla dzieci: „Miś

okienka”; 17.10 Telekram;
17.20 — Kronika Tygodnia; 17.35 —
.Nowiny” Magazyn Postępu

Rolniczego; 18.05 — Magazyn Me 
dyczny; 18.35 — „Trzy grodze” — 
magazyn satyryczny; 18.5S — Kro­
nika 50-lecia Kraju Rad — rok

barek. Wspomnieniami z okre 
su Powstania Wielkopolskiego 
podzielili się: Jan Siwek, któ­
ry walczył w szeregach kom­
panii kórnickiej oraz pozna­
niak — Henryk Jaworowski. 
W części tej wystąpili studen­
ci PWSM z montażem piose­
nek powstańczych i wierszami 
rewolucyjnymi.

Drugą część wypełniło spot­
kanie z redakcją „Sztanda­
ru Młodych” reprezentowaną 
przez red.:Macieja Biegę z dzia 
łu zagranicznego oraz red. Ste 
fana Konopińskiego — poznań 
skiego korespondenta „Sztan­
daru”. Wystąpili ponadto stu­
denccy piosenkarze z WSE: 
Aleksandra Janyszek i Longin 
Skaleć.

Całość, przygotowaną przez 
Zarząd Uczelniany ZMW i Ra 
dę Uczelnianą ZSP WSE, pro­
wadził Wacław Jarmulowicz.

(ad)

1928;
20.05

19.20 Dobranoc i dziennik;
Czwarta zmiana

Teatr TV: „Rezerwat” - 
norze wska-Pawlikowska.

20.40 — 
M. Jas- 
Reż. M.

Psów Rasowych odbędzie się 
12 października. Podobnie jak 
poprzednie zajmie ona 4 hale 
targowe, (o)

IWURMUJEW
Zakład Energetyczny Poznań- 

Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi na­
stąpią przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej w dniu 20. 12. 68 r. 
w godz. 8—15 dla ulic: Nad Wierz- 
bakiem (obie strony oraz Śląska 
prawa strona od al. Małopolskiej 
do Wojska Polskiego), Drzymały 
(od Nad Wierzbakiem do nr 16), 
Źródlanej (od Urbanowskiej do 
nr 5 prawa strona), Sokoła (od 
Urbanowskiej do nr 9 prawa stro-
na oraz 
strona);
godz. 7 
Chyby,

do Szydłowskiej lewa
w dniu 21.

—15 dla 
Wielkie,

12. 68 r. w 
miejscowości*.

w miejscowości
Baranowo oraz
Kiekrz (ulice:

Podgórna, Szeroka, Działkowa, 
Ogrodowa, Żeglarska i przylegle, 
Nałkowskiej).

Zakład 
dostawie

Zakład

przeprasza za przerwy w 
energii elektrycznej.

(M-9602)
Energetyczny Poznań*

Miasto informuje, że w związki* 
z przeprowadzanymi pracami in­
westycyjnymi nastąpią przerwy 
W dostawie energii elektrycznej 
dniu 20. 12. 68 r. w godz. 7—15 dla 
ulic: Matejki (od pl. Wyspiańskie­
go do Siemiradzkiego), pL Wy" 
spiańskiego (od Matejki do Cheł­
mońskiego — strona prawa); w 
dniu 21. 12. 68 r. w godz. od 7—15 
dla ulicy: Berwińskiego (od Gło­
gowskiej do Matejki — strona 
lewa); w dniu 23. 12. 68 r. w goóz> 
od 7—15 dla ulic: Drużbackiej (od 
Kniewskiego do Wyspiańskiego 
strona lewa), Kniewskiego (°“ 
Drużbackiej do Jarochowskiego 
— strona prawa); w dniu 22. 12. 68 
w godz. od 7 —15 dla ulicy. 
Kniewskiego (od Matejki do Druz- 
backiej — strona prawa).

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energt 
elektrycznej. (M96-02)

Straszewska. Scenogr. M. Jędrze­
jewski. Wykonawcy: aktorzy 
scen wrocławskich; 22 — „10 mi­
nut recenzji”; 22.10 — Dziennik: 
22.30 — Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Kazimiera P., ul. Dąbrowskiego 
— O sprawach poruszonych w li­
ście stale piszemy. Za list dzięku 
jem^. (2751)

Krystyna. — Należy udać się do 
PKO. Tam poinformują Panią, 
jakie Istnieją możliwości założe­
nia książeczki mieszkaniowej.

(2768)

Przyszły feiidżet 
OM WHdi

w piątek, 20 bm. o godz. 14 zde­
rzę się w sali ZNTK przy uL 
boczej 4 sesja DRN Wilda. ’ je 
ny temat obrad stanowić ę ■ ■ 
projekt budżetu dzielnicy
rok. (na)
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